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Depesza Z M P
do Prezydium Zjazdu Komsomolu

Zarząd Główny Związku Młodzie­
ży Polskiej wysłał następującą depe­
szę do Prezydium X I Zjazdu Kom- 
somołu:

„Drodzy Towarzysze!
Z okazji X I Zjazdu przesyłamy 

Wam gorące pozdrowienia w  im ie­
n iu  młodzieży Polski Ludowej.

Na przykładzie bohaterskiej walki 
i  pracy Komsomołu uczy się mło­
dzież polska ofiarności i wytrwało­
ści w tworzeniu ustroju bez wyzy­
sku człowieka przez człowieka — u- 
stroju socjalistycznego.

W naszej wspólnej: walce o pokój 
i  postęp zacieśniają się z każdym 
dniem mocniej węzły przyjaźni i bra 
terstwa między młodzieżą polską i 
młodzieżą Związku Radzieckiego.

Przesyłamy Wam Towarzysze ży­
czenia nowych zwycięstw i osiągnięć 
w  walce o dalszy rozwój Związku 
Radzieckiego, w  walce o trwały po­
kó j i  lepszą przyszłość młodzieży ca­
łego świata.

Niech żyje W szechzw iązkowy Le­
n in o w s k i K om un is tyczny  Zw iązek 
Młodzieży!

Niech żyje w ielki przyjaciel mło­
dzieży Generalissimus Józef Stalin!“ 

(O Zjeżdzie Komsomolu donosimy 
* na str. 2).

M arszałek Sokolouiski 
I  lu icem inistrem  

sił zbrojnych Z S R R
MOSKWA, 30.3 (PAP). Rada M in i­

strów ZSRR mianowała marszałka 
Związku Radzieckiego — Sokołow­
skiego pierwszym zastępcą ministra 
sił zbrojnych ZSRR, zwalniając go z 
obow iązków  dowódcy radzieckich 
wojsk okupacyjnych w  Niemczech i 
szefa radzieckiej administracji woj­
skowej W Niemczech.

Rada M inistrów ZSRR mianowała 
generalia arm ii Czujkowa do-wódicą 
grupy radzieckich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech i szefem radziec­
kie j admmietaecj-i. wojskowej w N im i 
czedh
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Deklaracja Komitetu 
Intelektualistów  Amerykańskich
NOWY JORK 30.3. PAP — Powo­

łany na kongresie intelektualistów 
amerykańskich w  obronie pokoju sta 
ły komitet intelektualistów w obro­
nie pokoju opublikował w prasie de­
klaracje, w  której podkreśla olbrzy­
m i sukces kongresu. Kongres — 
stwierdza deklaracja — wykazał, że 
naród amerykański zdecydowany jest 
utrzymać łączność między Stanami 
Zjednoczonymi a wszystkimi innymi 
krajami świata. Dowiódł cn również, 
że naród amerykański pragnie, aże­
by wszystkie rozbieżności zostały u- 
regulowane w drodze pokojowych ro
kowań. .

Komitet intelektualistów amerykan 
sklch oświadczył jednocześnie, że 
przystępując do realizacji uchwał kon 
gresu w sprawie przeprowadzenia w 
całym kraju kampanii w  obronie po­
koju, poczynił już przygotowania do 
zebrania pod petycją w obronie po­
koju podpisów miliona Amerykanów. 
Petycja ta zostanie wręczona prezy­
dentowi Trumanowi 30 maja b.r. tj. 
■w „Dniu uczczenia pamięci poleg­
łych żołnierzy“.

Notue szykany 
Departam entu Stanu 

wobec in telektualistów
NOWY JORK. 30.3. PAP. — Zapo­

wiedziane przez organizatorów nowo­
jorskiego Kongresu Intelektualistów 
w obronie pokoju publiczne wystąpie­
nia delegatów zagranicznych w róż­
nych miastach amerykańskich nie od­
będą się na skutek oświadczenia De­
partamentu Stanu, jakoby wizy udzie­
lono jedynie dla uczestnictwa w cbra 
dach nowojorskich. Minister sprawied 
liwości USA — Clark polecił władzom 
¡migracyjnym w Nowym Jorku zawia­
domić wszystkich zagranicznych dele­
gatów, że powinni opuścić Stany ¿jea 
noczone w możliwie najkrótszym cza- 
sie.

Amerykańska Rada Sztuki, Nauki i 
wolnych zawodów, która organizował®
Zjazd nowojorski, zakomunikowała,
że przewidziane w planie zebrania w 
miastach amerykańskich odbędą się, 
jakkolwiek bez udziału przedstawicieli 
zagranicznych. Celem tych zebrań jest 
m. in. uzyskanie miliona podpisów pod 
apelem w obronie pokoju.

Odczyty amb, W iniewicza  
w Chicago

NOWY JORK, 30.3 (PAP). Ambasa­
dor RP w Waszyngtonie Józef Winie- 
wicz udał się na kilkudniowy pobyt 
do Chiceigo, gdzie na zebraniu przed­
stawicieli kościoła metodystów i in ­
nych kościołów protestanckich, w y­
głosił odczyt o sytuacji kościoła w 
Polsce. Ambasador Winiewicz wy. 
głosił także przed 600 przedstawicie­
lami chicagowskich związków > zawo­
dowych referat o dzfelłalnośeii związ­
ków zawodowych w Polsce

Dzrś na porządku obrad:

U s t a w a
o N arodow ym  Planie Gospodarczym  
O dpow iedź m in istra  Modzelewskiego  
na in terpelacje

Sejm Ustawodawczy przyjął 
posiedzeniu plenarnym w drugim 
wą i preliminarz budżetowy na r.

Przed Zjednoczeniem 
Stronnictw Ludowych

Na odbytym w dniu 27 bm. posie­
dzeniu Gł. Komisji współdziałania 
PSL i SL postanowiono zwołać na
26 _ 27 czerwca wspólne posiedzenie
Rad Naczelnych obu stronnictw w celu 
zatwierdzenia wytycznych deklaracji 
ideowej i statutu oraz wyznaczenia 
terminu Kongresu Zjednoczeniowego.

Kościół a Państwo
Dalsze uchwały 

aprobujące stanowisko Rządu
W coraz szerzej rozwijającej się dy 

skusji w  sprawie stosunku Kościoła 
i  Państwa, zabrała głos wojewódzka 
Rada Narodowa w Łodzi.

Jak stwierdził radny ze Str. Pracy 
Tomczak, wyrazem względów dla Koś 
cioła jest m. in. fakt, że w  woj. łódz­
kim w rękach duchowieństwa pozo­
staje około 300.000 ha ziemi.

Protestując przeciw wykorzystywa­
niu uczuć religijnych dla celów poli­
tycznych przez część kleru, Wojewódz 
ka Rada Narodowa w Łodzi w przy­
jętej rezolucji domaga się od hierar­
chii kościelnej uregulowania stosun­
ków z Państwem w myśl oświadcze­
nia Rządu.

Przewrót w  Sjjrii

LONDYN 30.3. PAP — Armia sy­
ryjska, popierana przez niektórych 
polityków, dokonała zamachu stanu 
i wprowadziła dyktaturę wojskową.
Zamachem stanu kierował pułkownik 
Husni Zaim, naczelny dowódca ar­
m ii syryjskiej, który zawiadomił lud 
ność o przewrocie przez rozgłośnię w  
Damaszku. W kraju wprowadzono 
stan wojenny i wstrzymano komuni­
kację graniczną. Dokonano pewnej 
liczby aresztowań.

Brak narazie wiarygodnych infor­
macji o tle przewrotu.

Agerucjta Reutera podaje dalsze 
szczegóły zamachu stanu w Syria. 
Przewrotu dokonaj'o wojsko w nocy 
z wtorku na środę. Aresztowany zo­
stał dotychczasowy prezydent Synu 
Shufori El Kouiaitli wraz z k ilku  m i­
nistrami. Wojsko zajęło wszystkie 
gmachy rządowe. Naczelny dowódca 
armii syryjskiej, plik. Zaim, oświad­
czył, że obejmuje władzę tymczasowo 
do chwili powstania nowego rządu. 
Tło wypadków w Syrii jest dotych­
czas niejasne.

Partia Komunistyczna Holandii 
żąda rozwiązania parlamentu
HAGA, 30.3. (PAP). — W Amsterda 

mie ogłoszono uchwałę KC Komuni­
stycznej Partii Holandii, która głosi 
m. in.: „Gdy stała się znana treść pak 
tu atlantyckiego, w szerokich warst­
wach ludności Holandii zapanował 
poważny niepokój. Obok P a rtii komu 
nistycznej również niektóre koła Par 
tii Pracy i  innyęh ugrupowań poli­
tycznych sprzeciwiają się przyjęciu 
paktu atlantyckiego. Jednakże rząd 
stawia naród holenderski przed fak­
tem dokonanym i  ma nadzieję, ¿e
prowadzi do ra tyfikowania paktu
atlantyckiego ex post drogą  ̂
nego głosowania w  parlamencie.

Partia Komunistyczna stanowczo 
protestuje przeciwko tym metodom. 
Partia Komunistyczna Holandii doma 
ga się rozwiązania parlamentu i- roz­
pisania nowych wyborów, przy czym 
partie polityczne powinny wyjaśnić 
wobec wyborców swój stosunek do 
paktu atlantyckiego

na wczorajszym popołudniowym 
i trzecim czytaniu Ustawę Skarbo- 
1949 w brzmieniu ustalonym przez 
komisję skarbowe budżetową.

Po wyczerpującej dyskusji, której 
przysłuchiwali s:ę członkowie rządu 
z premierem Cyrankiewiczem i wice­
premierami Zawadzkim i Korzyckim, 
przewodniczący końcowym obradom 
wicemarsz. Sejmu Barcikowski zam­
knął rozprawę i poddał pod głosowa­
nie Ustawę skarbową i budżet. Dru­
gie a następnie trzecie czytanie ustaw 
przyjęte było jednomyślnie. Stwierdzę 
nie tej decyzji przez przewodniczące­
go wicemarszałka Barcikowskiego 
przyjęte zostało przez powstanie 
wszystkich obecnych i  długotrwałe go 
rące oklaski.

Z tą samą jednomyślnością Sejm 
przyjął zgłoszone przez komisje sej­
mowe rezolucje do ustawy skarbowej 
i budżetu.

(Szczegóły dyskusji budżetowej po­
dajemy na str. 2, odkładając do jutra 
obszerniejsze sprawozdanie z końco-J 
wego przebiegu posiedzenia). ' i

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU
Zamykając posiedzenie wicemarsza 

łek Barcikowski zapowiedział następ­
ne posiedzenie Sejmu na dziś — na 
godz. 9 rano.

NA PORZĄDKU DZIENNYM

1 Sprawozdanie komisji Planu Go 
spodarczego o rządowym projek 

cie Ustawy o Narodowym Planie Go 
spodarczym.

Referat sprawozdawczy wygłosi po­
seł Rapaczyński.

2 Odpowiedź ministra spraw zagra 
nlcznych Zygmunta Modzelewskie 

go na interpelacje posłów wszystkich 
klubów poselskich w sprawie umowy 
repatriacyjnej z Francją.

Demonstracje przeciw  Bevinowi 
w N. Jorku

NOWY JORK, 30.3. (Telepress). — 
Gdy okręt „Queen Mary“ , wiozący 
brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych, Bevina zawinął do portu no 
wojorskiego, liczne rzesze obywateli 
amerykańskich, niosących wielkie 
transparenty, oczekiwały na niego 
przy molo. Transparent}' głosiły m. 
in.: „Nie chcemy widzieć Bevina w na 
szym mieście! Wzywamy naród bry­
tyjski, by powołał innego ministra 
spraw zagranicznych, który poświęcił 
by się pracy na rzecz demokracji i  po­
koju“ .

Po zakończeniu konferencji praso­
wej, Bevin opuścił „Queen Mary“ . To 
warzyszyla mu straż osobista. Min. 
Bevin udał się na dWorzec, skąd miał 
odjechać do Waszyngtonu. Z chwilą 
jednak, gdy wsiadał do samochodu, 
tłum  obrzucił go zgniłymi jajkami i 
pomidorami. Dopiero na skutek Inter 
wencji policji, demonstranci rozstąpi­
l i  się, przepuszczając samochód w io­
zący niepopularnego ministra.

Przed rokow aniam i 
pokojow ym i w  Chinach
MOSKWA, 30.3 (PAP). • Centralny

Komitet komunistycznej partii Chin 
powziął następującą decyzję w  spra­
wie rokowań pokojowych z rządem 
kuomintertgowsikim:

1) rolkowania rozpoczną się 1 kwiet 
nia, 2) miejscem rokowań będzie Pe­
kin, 3) rokowania z delegacją nanfciin- 
ską’ będą prowadzić delegaci komuni 
stycznej partii Chin: Czou Eń-lai, L iń  
Czu-hań, L i Bei-hań i Lim Czjan-ira.

Rokowania będą się toczyć zgodnie 
z oświadczeniem złożonym przez prze 
wodni,czącego C. K. komunistycznej 
partii Chin — Nao Cze-tumga w dniu 
14 stycznia oraz zgodnie z warunka­
mi, wysuniętymi w  tym oświadczeniu 
jako podstawą do rokowań pomiędzy 
obu stronami.

4) Fowyższa decyzja została prze­
kazana drogą radiową do wiadomości 
nrmkiinskdego rządu kueminiangow- 
skiego z tym, aby wysłał on swą de­
legację w terminie i  na miejsce wy­
żej podane. Delegacja winna przy­
wieźć z sobą wymagane materiały, 
dotyczące 8 wysuniętych warunków 
celem podjęcia rokowań.

C zang -K a i-S zek  daje instrukcje 
delegacji Kuonrntangu

HONG KONG, 30.3 (TELEPRESS). 
Kwomdntangowska delegacja rządo­
wa, która weźmie udział w  rokowa­
niach pokojowych z przedstawiciela­
mi Chin Wyzwolonych w Pekinie, o- 
trzymywać będzie instrukcje nie z 
Nainkinu, ale z Czikou, siedziby zbrod 
nóarzia wojennego, Cziang-Kai-Szeka. 
Przywódca delegacji kuomintanigow- 
skii-ej, generał Czang-Czi-czung udać 
się do Czikou natychmiast potym, 
kiedy jego nominacja została ogłoszo 
na w Nankinie.

Wiadomość powyższa rzuca zna­
mienne światło na pozycje obecnych 
przywódców kucmimtangowskich:
„prezydenta“ i zbrodniarza wojenne­
go L i Tsung Yena, oraz jego pomoc­
nika i  również zbrodniarza wojenne­
go, „premierą“ ,. Sun Fo. Obsj. ci przy 
wódćy są w dalszym ciągu bezwol­
nym narzędziem w rękach k lik i 
czan@kajiszekowsk.iej.

Neutralni obserwatorzy w  Hong 
Kongu stwierdzają, że k lika  ta nie 
jest bynajmniej zatnteresowćna w 
szybkim zawarciu pokoju. Popleczni­
cy Cz.an-Kai-Sz.eka starają się przede 
wszystkim odwlec chwilę -ostateczne­
go upadku swego rządu, oraz chwilę, 
w której zostaną ukarani ci wszyscy, 
którzy współpracując z imperialistami 
USA, popełnili szereg zbrodni, prze­
ciwko ludowi chińskiemu.

Pomniki przywrócone Warszawie

W Warszawie przystąpiono do restauracji pomników: Króla Zygmunta z 
Mikołaja Kopernika. Pomnik Kopernika stanąć ma na dawnym miejscu 
w dniu 1 czerwca rb., zaś pomnik Zygmunta, stanie w dniu otwarcia tra­
sy W—Z t.j. 22 lipca na Pi. Zamkowym. Na zdjęciu — pomnik Zygmun­

ta i pomnik Kopernika w warsztatach fabrycznych

Edmund Bora

W  sprawie 
je d n e j

Kongres
intelektualistów rumuńskich

BUKARESZT, 30.3 (PAP). W dru­
gim dniu obrad Kongresu rumuń­
skich intelektualistów w obronie po­
koju i kultury, sekretarz KC rumuń­
skiej partii robotniczej, czlionek Pre­
zydium Zgromadzenia Narodowego 
Kiszyniewski wygłosił referat p. i. 
„Rozwój ku ltury w rumuńekiei Re­
publice Ludowej ważnym czynnikiem 
w obronie pokoju“ .

Z kolei przemawiał prezes związku 
pisarzy rumuńskich Zacharia Stancu, 
delegat n,a Kongres Wrocławski, któ­
ry oświadczył m. in., iż ruiny Wro­
cławia stanowią groźne memento dla 
tych, którzy pragną no-wej wojny.

Po referatach toczyła się ożywiona 
dyskusja.

USZĘ na wstępie przeprosić 
Czytelników, któ rych  zwabi­

łem ty tu łem  do przeczytania a rty ­
kułu. Nie mam zamiaru przytoczyć 
żadnej p lo tk i. Krążą one po Polsce 
stosunkowo w dużej ilości, ale nie 
widzę potrzeby, dla któ re j m iałbym  
pomagać w  ich rozpowszechnianiu 
za pośrednictwem maszyny d rukar­
skiej. Nie chce mi się też ani na­
śmiewać z tych  plotek, ani na­
mawiać do zarzucenia plotkowania. 
Każdy z nas jest trochę plotkarzem. 
Posłyszawszy jakąś świeżą w iado­
mość, w  k tó rą  co prawda nie w ie ­
rzy, na wszelki wypadek pyta się 
znajomego, 'czy też nie słyszał o 
„ ty m “  i  co o „ ty m “  sądzi.

N iew ątp liw ie  różne są źródła 
plotek. Począwszy od zw yk łe j g łu ­
poty i  ignorancji ludzkie j, a koń­
cząc na świadomej i złośliwej p ro­
pagandzie szeptanej i... W ykrzyki­
wanej przez rozgłośnię londyńską, 
czy „Voice of Am erica“ . Osobiście 
nie widzę w  tym  nic złego, że są lu ­
dzie, któ rzy słuchają BBC i „Voice 
of Am erica“ . Sam jestem gorliw ym  
słuchaczem tych rozgłośni. Rozgłoś­
n i zagranicznej słu :ha się dla róż­
nych powodów. Jedni jak np. ja, 
słuchają dla ciekawości, żeby się 
dowiedzieć , co „on i“  mówią i jak 
komentują. Inn i, a wiemy, że są i 
tacy, łapią Londyn, ponieważ w ie­
rzą, że to, co stamtąd pochodzi, jest 
świętą prawdą. Inn i znowu, ponie­
waż rozgłośnie te pomagają w  an­
tyrządowym  podniecaniu się, a są 
ludzie, któ rzy lubią się podniecać 
antyrządowo.

Z punktu widzenia technicznego 
podawania wiadomości i komenta­
rzy rozgłośnia '  bryty jska, moim 
osobistym zdaniem, stoi na wyż­
szym poziomie niż amerykańska. 
Poziom audycji amerykańskich, ab­
strahuję w  tej chw'ili cd ich treści, .

zasiewami14,8 m ilionów ha pod
z likwidacją 725.000 ha odłogów

W całym kraju czynione są przygo­
towania do siewów, które rozpoczną 
się już w tych dniach.

Tegoroczna wiosenna akcja siewna 
jest przygotowana bardzo starannie: 
prace nad przygotowaniem sprzętu roi 
niczego, materiałów siewnych itp. roz 
poczęło min. Rolnictwa już w roku 
ubiegłym natychmiast po zakończeniu 
zasiewów jesiennych.

ŁĄCZNY OBSZAR ZASIEWÓW
Podczas wiosennej akcji siewnej 

przewiduje się obsianie ogółem 
8.850.000 ha. Łącznie z zasiewami je ­
siennymi, które objęły obszar 6.080.000 
ha, w roku 1948/49 pod uprawami 
znajdzie się 14 mil. 800 tys. hektarów, 
tj. o 600.000 ha więcej niż w roku 
1947/48.

Planem likwidacji odłogów został 
objęty obszar 725.000 ha.

Jak w latach ubiegłych tak i wios­
ną b. r. do szybkiej likwidacji odło­
gów przyczyni się organizowana w 
całym kraju akcja pomocy sąsiedz­
kiej. i

ZWIĘKSZONA ILOŚĆ NAWOZÓW  
SZTUCZNYCH

Ilość nawozów sztucznych, jaka zo­
stanie dostarczona rolnictwu w sezo­
nie wiosennym r. b. wynosi 693.172 to 
ny. W porównaniu z rokiem ubieg­
łym, dostarczona w tym roku ilość na

lmoonuiące cyfry 
akcji siewnej 1948/1949

wozów sztucznych jest o 230.172 tony 
większa.

Obszar upraw roślin przemysło­
wych, kontraktowanych w ramach 
wiosennej akcji siewnej w r. b. wy­
nosi 532.000 ha, w tym 248.000 ha bu 
raków cukrowych, 74.000 ha ziemnia­
ków przemysłowych, 90.000 ha roślin 
oleistych, 77.000 ha roślin włókni­
stych oraz znaczne ilości jęczmienia 
browarnianego, ziół, ziemniaków ja ­
dalnych, roślin strączkowych i in­
nych. v

Robotnicy ro ln i
u j  akcji oszczędności 
i  w spółzawodnictwa

Na apel hutników, podjęty na Kra­
jowej Naradzie Gospodarczej, obok 
załóg przemysłowych stają robotnicy 
państwowych gospodarstw rolnych.

Zobowiązania ich dotyczą przedter­
minowego zakończenia akcji siewnej 
i jaknajdalej posuniętych oszczędności 
gospodarczych.

Zobowiązania ich zapewnią wielo­
milionowe oszczędności obok podnie­
sienia wydajności pracy i kultury ro l­
ne'

Poważnym środkiem zmierzającym 
do podniesienia wydajności i wartoś­
ci odmianowej naszych zbóż jest za­
opatrzenie mało i średniorolnych go­
spodarstw w  ziarno siewne kwalifi­
kowane i odmianowo jednolite, pocho 
dzące z gospodarstw państwowych. 
Ogółem przeznaczono dla chłopów ma 
ło i średniorolnych 13.564 tony ziarna 
siewnego, w tym 7.000 ton nasion 
kwalifikowanych i 6.564 tony nasion 
jednolitych pod względem odmiano­
wym Ponadto w sezonie wiosennym 
przeznaczono dla rolników 16.400 ten 
sadzeniaków ziemniaczanych. Gospo­
darstwa państwowe otrzymały do sie­
wu 5.161 ton kwalifikowanych nasion 
zbóż, grochu i sadzeniaków ziemnia­
czanych. (

WZROST SPRZĘTU 
MASZYNOWEGO

W tegorocznej wiosennej akcji siew 
nej wezmą udział 2.022 ośrodki ma­
szynowe, które, po zimowym remon­
cie sprzętu, mają już pełne komplety 
maszyn rolniczych, narzędzi i trakto­
rów. Wiosną b. r. w  pole wyruszy 
ok. 12.000 traktorów. Na sfinansowa­
nie wiosennej orki zasiewów Państwo 
wy Bank Rolny uruchomił kredyty 
krótkoterminowe, z których korzystać 
pscjją mało i średniorolni chłopi Na 
ii!'.' ! Uncję odłogów uruchomiony zo­
stał kredyt w wys. 125 mi!, zł. a na 
n:n. .zy sztuczne w wys. 750 mii. zł

jest tak naiwnie chams’ i, że musi 
razić każdego slu'hacza o cokol­
w iek wyższych i  szerszych wyma­
ganiach. Audycje radia b ry ty jsk ie ­
go dla Polski stoją na te' hnicznie 
wyższym poziomie. Pól prawdy i 
zwykłe k.ams.wa podawane są 
przez radio b ry ty jsk ie  w sposób' 
„s traw n ie js jzy“ . Może w yn ika  to z 
różnicy poziomu kulturalnego le - 
daktorów angielskich i amerykań­
skich? »

Bez względu na różnice poziomu 
propagandy obu państw anglosas­
kich jedna uwaga musi się narzucić 
słuchaczowi. Jak wiadomo, propa­
ganda kra jów  kapitalistycznych 
przypisuje sobie „wyłączną i jccjyną 
cnotę „ob iektyw izm u“ . O biekty­
w izm  ten w teorii polega na tym , 
że — jak  się reklam uje „Voice of 
Am erica“  — „nadaje wiadomości 
dobre czy zle, ale zawsze prawdzi­
we“ . W praktyce nic byłe jeszcze 
wypadku, szczególnie w  ostatnich 
latach, żeby radio b ry ty jsk ie  lub a- 
merykańskio nadało dla Polaków 
wiadomości dobre c Polsce. N L  o 
to, oczywiście, chodzi, że jak iś  ko­
respondent podaje, iż Warszawę się 
odbudowuje. Granice kłamstwa są 
też ograniczone. Można wskazując 

! siół powiedzieć, że jes. to krzesło, 
licząc, że ktoś w to uwierzy. Nie 

| można jednak tw ierdzić, że siół to 
samolot. Nie było jednak w ostat­
nich k ilk u  latach ani ; ednej audy­
c ji radiowej, która by w całości w y ­
powiedziała się przychyln ie o Pol­
sce.

p  ROPAGANDA anglosaska stara 
się za pośrednictwem audycji 

radiowych rozsiewać w Polsce jak  
najrozmaitsze p lo tk i i to w celu 
bardzo a bardzo określonym. Nie 

jednak wątpliwości, że poza 
rozgłośniami i inne ośrodki dyspo­
zycyjne prowadzą w tym  k ierunku 
pracę dywersyjną, zmierzającą do 
zahamowania rozwoju gospodarcze­
go Polski i do wywołania chaosu i 
stanu niepewności w kra ju. Trze­
ba zaś stw ierdzić, że propaganda ta 
korzysta z usłużnej pomocy nie ty l ­
ko świadomych Wrogów Polski L u ­
dowej, ale również dość szerokiej 
jeszcze rzeszy naiwniaczków, dla 
których nie ma nic nieprawdopo­
dobnego.

W alka z p lotkarstwem  musi być 
prowadzona na płaszczyźnie p rzy- 
gważdżania codziennych kłam stw, 
podniesienia poziomu politycznego 
ludności i  rozszerzania horyzontu 
politycznego mas ludowych. W al’ a 
z p lo tką w  tym  seraje łączy się z 
walką z analfabetyzmem, z nieczy- 
te lnictwem , z poważną akcją uak­
tyw n ien ia  społecznego i po litycz­
nego ludności.

Nie jest prawdą, że zagadnienia 
polityczne są to zagadnienia trudne 
i  skomplikowane, niedostępne dla 
przeciętnych zjad; czy chicha. K to  
tw ie rdz i o jakim ś zagadnieniu po­
litycznym , że jest skomplikowane 
i me do wyjaśnienia, ten w łaściw ie 
przyznaje się, że sam tego zagad­
nienia nie zrozumiał. K to  zamiast 
powiedzieć po prostu i po ludzku, o 
co mu chodzi, w o li krzyczeć i, k le ­
piąc po ram ieniu C r  mci illla  czy 
Tium ana, wymyślać im cd lob i- 

(D:kcuczenie na str, 2 cj)

mailto:czan@kajiszekowsk.iej
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W yniki
wyborów kantonalnych  

we F ran c ji
(Telefonem od korespondenta API) ledwie 1/3 głosów. Cyfra ta wskazu- 
Ocenę wjmików wyborów kantonal Je> że dawna klientela wyborcza ko- 

nych we Francji należy oprzeć na rządowej nie aprobuje polityki
rezultatach pierwszej tury głesowa- Qucuille‘a. Wysoką abstynencję, się- 
nia. Liczne bowiem koalicje d ct^ gającą w pierwszej turze do 40 proc., 
stępstwa, które miały miejsce w d u a drugiej do £4 proc., należy rów 
gicj turze, nie dają istotnego obrazu nicż Przypisać zniechęceniu wybor- 
podziału głosów. Jak wskazują ofi- ców centrowych do rządów „trzeciej]

Dorobek Polski tue
u; zuiierciadle budżetu

r z e c z p o s p o l it a

ujszystkich dziedzinach
państuiouiego

Dalszy ciąq dyskusji sejmowej

cjalne dane, w pierwszej turze ko­
muniści zdobyli przodujące pozycje, 
zyskując około 25 proc. głosów. So­
cjaliści, którzy w poprzednich wy bo- 
rach kantonalnych w 1045 r. osiąg­
nęli 24 proc. głosów, obecn'e otrzy­
mali 16 proc., radykałowie 11 proc.

siły"
Po trzecie zanotować należy utrzy­

manie się wpływów komunistów, a 
nawet lekką zwyżkę w porównaniu 
z ostatnimi wyborami kantonalnymi 
z roku 1945. W drugiej turze komu­
niści zyskali jeszcze około 80 tysięcy

Dyskusja budżetowa w Sejmie po oświadczeniach przedstawicieli 
stronnictw’, którzy zgodnie zadckla rowali, że glosować będą ,za przed­
łożeniem rządowym z poprawkami komisji, objęła w  dalszych prze­

mówieniach wszystkie najaktualni
Przy ęcie w nusiów  polskich 

na Kongresie Technicznym 
Kairze

KAIR
(w 1945 r.   15 proc.). MRP   8 głosów. Sukces ten należy przypisać kończyły
proc (w. 45 r. — 12 prcc), RPF, kta- wysuniętym na czoło kampanii wy-" 
re w 45 r jeszcze nie istniało — 17 borczsJ hasłom pokojowymi, 25 proc. 
proc. Ilość mandatów uzyskanych wyborców, glosując na komun stów 
przez poszczególne partie nie pozesta wyraziło swój protest przeciwko nie- 
je jednak w proporcji do osiągniętej bezpiecznej polityce Queu.łle‘a, poli- 
ilości głosów. Komuniści maja 35 rad *yce Paktu atlantyckiego, służalczości
ców generalnych, socjaliści 270, ra ­
dykałowie — 260, MRP — 110, RPF— 
około 160.

wobec USA, polityce, która może do­
prowadzić Francję do wojny. W dru­
giej turze w kilku kantonach kandy

Cóż mówią te cyfry i do jakich komunistyczni ustąpili na ko-
konkluzji prowadzą? ~ ~

Po pierwsze podkreślić trzeba nie­
sprawiedliwość ordynacji wyborczej.

rzyść kandydatów innych ugrupo 
v/ań, którzy potępili pakt atlantycki. 

W końcu wypada podkreślić, że ga- 
Kantony posiadają bardzo nierówną ”1H£ci grupowali glosy reakcjom, 
gęstość zaludnienia. Np. w kantonie stovv *. pcf h!oi f  J £»osy utneone
« ‘Argenteuil było tylu uprawnionych prze.z " *£ •  /  f 5?dowepopierały RPF. W drugiej turze, a

soeja- 
na

rzecz kandydata RPF. Czasem wyco­
fywano kandydata RPF, aby dopo-

do glosowania, ilu w innym depar- . , . , .
lamencie, liczącym 15 kantonów. Stąd " ł . yh , “T
komunista Percanet wybrany został ,Ista Iub cz,onck MRP ust^ ował 
w Argenteuil 9-oma tys. głosów, ped 
czas gdy wielu kandydatom w ośrod­
kach mniej uprzemysłowionych star­
czyło do uzyskania mandatu 800 —
1000 głosów. Przy zastosowaniu za­
sady większości i odpowiedniej geo- „  , . , , . . .  . . . . .... . . , , . . Taktyka ta spowodowała zeslizmeciegrafu wyborczej wybrany komunista . * . .1. .
reorezentuie 45 tvs ciosów a wv- się centium ku P raw icy. Socjaliści reprezentuje 45 tys. giosow, a wy straciir 150 mjej SCj k{óre przypa,isy

W
30.3. PAP — W Kairze za- 
się obrady I I  Międzynaro­

dowego Kongresu Technicznego, w 
którym  wzięli udział, delegaci stówa 
rzyszeń technicznych 26 krajów.

Obrady ’ kongresu toczyły się w 
trzech sekcjach. Sekcja „A “ zajmo­
wała się sprawami surowców prze­
mysłowych i  technicznych oraz racjo 
nalnago ich wykorzystania w  gospo­
darce światowej sekcja, „B “ — aspek­
tami społecznymi rozwoju technicz­
nego, sekcja „C " — problemami wo­
dy na Środkowym Wschodzie.

Delegacja polska brała niezwykle 
żywy udział we wszystkich pracach 
kongresowych. Szczególnie ożywiona 
dyskusja wywiązała się nad wnios­
kiem delegac i polskie) w sprawie na 
ieżytego rozdziału surowców energii 
atomowej, udostępnienia wszystkim 
krajom zdobyczy naukowych w tej 
dziedzinie oraz wykorzystywania e-

móc elekcji socjalisty czy radykała; nergii atomowej wyłącznie dla celów 
(grzeczność za grzeczność). Porozu­
mienie między „trzecią silą“ a RPF 
miało zapobiec wybraniu komumsty.

brany radykał — 3 tys. głosów. W re 
zultacie komunistom, którzy zyskali 
25 proc. głosów, przyznano 2 próc. 
miejsc w radach kantonalnych.

anglo-saskiego. Niemnie) jednak 
wniosek polski został ostatecznie przy 
joty, ale na skutek nacisku amerykan

w udziale niezależnej prawicy lub 
samemu EFF. Większość radców ge­
neralnych reprezentowała dotych­
czas socjalistów i radykałów. Obec-

Jakże daleko odbiegają te wyniki pj e większość ta będzie radykalna i j  skiego — W formie osłabionej. Kon- 
wyborów od wyników .glosowania, o- gaullistowska. Rząd wolał wydać j Sres zaaprobował również drugi wnio 
partego na zasadzie proporcjonalnoś- własne pozycje RPF, byle u n i k n ą ć ! polski, dotyczący powołania przy 
ci? Dla porównania przytoczymy wyboru komunistów. -  *
przykład wyborów do rady miejskiej Jakie stąd wnioski? Wybory wy- 
w Issy-les Mculineaux, które cdbyły kazały raz' jeszcze, że nie ma zna- 
się w ostatnich dniach. Ilość głosów cznej różnicy między „trzecią siłą“ a 
oddanych na komunistów wzrosła w r p f . Queuil!e poprowadzi więc da­
le j miejscowością z 39 prcc. (paździor- jej politykę de Gau!le‘a z błogosła- 
nik 1947) do 45 proc. Jednocześnie wieństwem Stanów Zjednoczonych, 
ilość mandatów komunistów wzrosła Wybory te wykazały z jednej stro- 
z 14 na 16 (na ogólną liczbę 33). ny, ze niebezpieczeństwo faszystow- 

Po wtóre uderzająca jest porażka skie we Francji nie jest mitem, ujawni 
stronnictw koalicji rządowej. Sccja- ły jednak równocześnie istnienie po-jj 
liści, republikanie ludowi i radykało- tężnych sil pokojowych i demokra- 
wie wszystkich odcieni łącznie ze- tycznych, zgrupowanych wokół KPF. 
brali w pierwszej turze wyborów za- Gilbert Badia

pokojowych. Wniosek polski na po­
siedzeniu sekcji „A “ został z drob­
nymi poprawkami jednomyślnie przy 
jęty. Jednakże na plenarnej sesji kon
gresu wystąpiła przeciwko niemu de i na kulturalne potrzeby wsi. 
legacja amerykańska, którą poparli j Posłanka Kłyszyńska (PZPR) dc- 
deiegaci kra. ów, zależnych od bloku I tknęła bolesnej sprawy reemigracji

ejsze zagadnienia polityczne i spo 
łeczne.

Na posiedzeniu popołudniowym 
pierwszego dnia obrad poseł Olcho- 
wicz (Str. Pr.) oznajmił min., iż stron 
nictwo jego ustosunkuje się pozytyw­
nie do każdego przejawu właściwego 
zrozumienia ro li kościoła w Państwie 
Ludowym“.

Poseł Rapaczyński (PZPR) omówił 
politykę inwestycyjną Państwa na tle 
budżetu, wyrażając przekonanie, że 
plany wykonane będą z nadwyżką i 
stanowić będą nasz wkład w dzieło 
pokoju i postępu ludzkości.

Poseł Żmijko (SL) zajął się budże­
tem Min. Administracji, podkreślając 
oszczędną i  celową gospodarkę tego 
resortu i  wyrażająjc mu uznanie za to. 
Wskazuje na pełne bezpieczeństwo 
pracy i podnosi zasługi Min. Bezpie 
czeńatwa Publicznego. Jako ro ln ik  o- 
siadly na Ziemiach Odzyskanych mó­
wi o potrzebach tych ziem.

Poseł Dubiel (SD) poświęcił swe 
przemówienie polityce zagranicznej, 
podnosząc doniosłość uchwal konfe­
rencji 8 m inistrów sprąw zagranicz­
nych w Warszawie.

Tosel Chadaj (PSL), mówiąc o tej 
części budżetu, która poświęcona jest 
wydatkom .,na człowieka“ wskazywał

W breiu nu o I i narodu
parlam ent norw esk i 

za paktem  a tlan tyck im
OSLO, 30 3. PAP — W wyniku glo 

sowania parlament norweski wypo­
wiedział się za przystąpieniem Nor­
wegii do paktu pólnocno-atlatyckie- 
go.

Gdy rozpoczęła się debata na sali 
obrad wybuchła spontaniczna demon, 
stracja wśród publiczności — prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu. Z ga­
le rii rzucano liczne ulotki z napisa­
m i: „Nie chcemy paktu atlantyckie­
go!“ „Pakt atlantycki — to 9 kw iet­
n ia“ (data inwazji niemieckiej w  ro 
ku 1940 na Norwegię).

Przewodniczący otworzył debatę 
wymieniając szereg rezolucji protes­
tujących przeciwko przyłączeniu się 
Norwegii do paktu, jakie wpłynęły 
do Prezydium — między in. jedna z 
tych rezolucji podpisana jest przez 
41.750 osób.

Przemówienie Tcgliattiego  
na posiedzeniu KC KP Włoch
RZYM. 30.3. PAP. Na początku o- 

brad KC Włoskiej Partii Komunisty­
cznej w dniu 29 hm. sekretarz gene­
ralny partii Togliatti wygłosił referat 
na temat zadań Partii Komunistycznej; 
w walce o pokój. Togliatti podkreślił, LONDYN. 30.3. PAP. Parlament is- 
że przystąpienie Włoch do paktu a- landzki zatwierdził decyzję rządu w 
tlantyckiego pozostaje w jaskrawej sPraw*e Przystąpienia do paktu atlan 
sprzeczności z interesami narodu. | tyckiego. Za wnioskiem rz- du głeso- 

Następnie Togliatti wymienił 3 na- 3/ „  członk™  parlamentu prze-
stępujące główne przyczyny obecnej CIwko 13, a 2 powstrzymało się od gło- 

--- - ■ J J sowania. Podczas obrad nad paktem
atlantyckim przed gmachem parla-

Poseł komunistyczny Vogt oświad­
czył, że gdyby naród norweski był 
zawczasu poinformowany o prawdzi­
wej treści paktu atlantyckiego, to 
rządowi i parlamentowi nie udało by 
się wciągnąć kraju do agresywnego 
bloku.

Min. spraw zagr. Lange wezwał 
Izbę dó uchwalenia wniosku rządo­
wego. Po przemówieniach kilku  po­
słów partii rządowych, zabrała głos 
deputowana komunistyczna Kirsten 
Hansteen, która stwierdziła że uchwa 
la o przystąpieniu Norwegii do pak­
tu atlantyckiego jest wyraźnym obej­
ściem woli naredu.

Ze strony rządowej partii robot­
niczej (soc al - demokratycznej) roz­
legły się również liczne głosy kry ty ­
ki. Posek Lceberk stwierdził, ża je­
żeli zmontowany zostanie jako doda 
tek do paktu atlantyckiego tzw. pakt 
śródziemnomorski, to Norwegia mo­
że znaleźć się w  jednym obozie z 
Hiszpanią frankistowską, przeciwko 
czemu wypowie się niewątpliwie 
większość wyborców.

Międzynarodowej Organizacji Tech­
nicznej komisji, która zajmie się 
przestudiowaniem zagadnienia racjo­
nalnej gospodarki i rozdziału surow 
ców między wszystkie narody

Sprawa gubernatora Triestu
NOWY JORK. 303 (PAP). Rada 

Bezpieczeństwa kootynuowała dysku­
sję nad projektem rezolucji w spra­
wie mianowania KMkfeiigera (Szwaj­
caria) gubernatorem wodnego obszaru 
Triestu. Projekt ten aostei ¿©żony 
przc-z delegację rpdzieeką.

Przedstawiciel radziecka — Malik 
oświadczył, że rząd radziecki dcmaga 
się ścisłego wprowadzenia w życie 
wszystkich warunków traktatu poko 
jowegó z Włcchinmi a w tym i posta­
nowień w sprawie Triestu

Delegaci mocarstw zachodnich żako 
munikowali, że nie mają pełnomoc­
nictw upoważniających ich do gło­
sowania nad projektem rezolucji ra­
dzieckiej.

Na Kong.es Pokoju

górników polskich z Francji i mówiła 
o ro li służby zdrowia.

Poseł Ordyniec (SD) pc święcił 9we 
przemówienie planowej akcji oszczęd
ncścŁówej.

poseł Kurpiewski (SL) zanalizował 
dorobek oświatowy Polski Ludowej, 
znajdujący swe odbicie w budżecie.

Poseł Burski (PZPR) cmówił spra­
wę reformy plac i wskazał na dbałość 
rządu o nowe kadry fachowców.

I I  DZIEŃ OBRAD
Poseł Kuroczko (PZPR) poruszył 

szereg zagadnień, związanych z bu­
dżetem Min. Oświaty, podnosząc m 
in. słuszny stosunek samorządu tery- 
terialnego do potrzeb szkolnictwa i 
wskazując na potrzebę powstania na. 
ukowo-badawczego < Instytutu Pedago 
giki.

Poseł Langer (SL) z uznaniem pod­
niósł pokojowy charakter budżetu i 
iinię polskiej po lityki zagranicznej.

Faset Stefański (SD) omówił postę­
py w  pracy portów i stoczni, żeglugi 
morskiej i  handlu, zagranicznego, któ 
ry osiągnąwszy ponad m iliard dola­
rów w obrocie, obejmuje ceraz szer­
szy asortyment towarów eksporto­
wych.

Prscł Niefzporck (PZPR) porusza 
zagadnienia reformy płac i nowych 
norm, szkolenia zawodowego w gór-

P°seł Pokrzywa. (SL) omawia z u- 
znaniem dla rządu zagadnienia objęte 
działalnością Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych oraz Ministerstwa 
Leśnictwa.

Poseł Strzelecki (PZPR) poświęca 
swe przemówienie zagadnieniom bu­
downictwa mieszkaniowego i apeluje 
do Sejmu i Rządu, ażeby przeznaczc- 
no wszystkie możliwe fundusze dla 
dalszej poprawy sytuacji mieszkanio 
wej klasy robotniczej.

Poseł Kubicki (SL) analizując szcze 
gółowo budżet dotyczący kultury, wy 
raża nadzieję, że polityka wydawni­
cza wielkich spółdzielni spowoduje 
znaczne potanienie książek.

Obecny repertuar teatralny, zda­
niem mówcy, stwarza „mateczniki“ 
dla ideologii naszej b. arystokracji. 
Prawie na każdej scenie jest bowiem 
salon dworski, hrabia i  książę boha­
ter.

Zdaniem posła Kubickiego program 
Radia Polskiego jest również wetąż. 
jeszcze za mało żywy.

Poseł Cieślik (PZPR) omawia bu­
dżety PKP, Poczty i  Żeglugi, wskazu 
jąc na potrzebę szeregu usprawnień, 
jakie należałoby zastosować w dzie­
dzinie komunikacji i łączności.

Po przerwie obiadowej zabierali 
jeszcze głos posłowie: Dąbrowicz 
(PZPR), Frankowski (Kat.-Syoł. Klub 
Poselski), Strzałkowski (SD), Dzen- 
dzcł (SL) i Bieńkowski (PZPR). Na 
tym lista mówców została wyczerpa­
na, po czym wicemarszałek Barcików 
ski poddał ustawę skarbową wraz z 
preliminarzem budżetowym w brzmię 
niu, ustalonym przez komisję ped 
glosowanie.

W yniki glosowania podaliśmy na 
str. 1-ej.

W  k i lk u  wierszach T
—  W  sa lach In s ty tu tu  P o ls k ie g o  W  Lcm«<

d y n ie  o d b y ło  s ię  p rz y ję c ie  n a  cześć uczo­
nych  p o ls k ic h , z n a k o m ite g o  .m a tem a tyka  
o m ię d z y n a ro d o w e j s ła w ie  p ro f. S ie rp iń ­
sk iego  i  re k to ra  u n iw e rs y te tu  p ozn a ń sk ie ­
go, w y b itn e g o  f i lo z o fa  p ro f . A jd u k ie w ic z a . 
N a  p rz y ję c iu  obecn i b y l i  l ic z n i p rzed s ta ­
w ic ie le  n a u k i b r y ty js k ie j ,  p ro fe s o rz y  B e r -  
na l i H a l dane, C ro w th e r o raz p rz e d s ta w i­
c ie le  am basady z am basadorem  M ic h a ło w ­
s k im . G ości p o d e jm o w a ł k ie ro w n ik  In s ty ­
tu tu  F o ls k ie g o  w  L o n d y n ie  —  S ło n im s k i.

—  M im o  g róźb  i  re p re s ji  ze s tro n y  p o ­
l ic j i ,  s t r a jk  4 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  p o r to ­
w ych  w  A n tw e rp i i  .trw a  w  d a lszym  c ią g u . 
R o b o tn ic y  d om a g a ją  się zw ię ksze n ia  p ła ­
cy  oraz pod w yższe n ia  z a s iłk ó w  d la  bezro ­
botnych to w a rz y s z y .

—  W  B a n g k o k u  rozpoczę ła  s ię  ses ja  K o ­
m ite tu  O gó lnego  K o m is j i  G ospodarcze j 
ONZ d la  A z ji  i D a le k ie g o  W iuchodu.

—  S e k re ta rz  s ta n u  A chcson  z a p o w ie d z ia ł 
na k o n fe re n c ji p ra s o w e j, że o m ó w i p ro ­
b lem  N ie m iec  z m in is tra m i s p ra w  z a g ra ­
n iczn ych  p a ń s tw , m a ją c y c h  p od p isać  p a k t 
a t la n ty c k i.

—  J a k  k o m u n ik u je  D e p a rta m e n t S tanu , 
am basador P o r tu g a li i  p od a ł do w ia d o m o ­
śc i d ecyz ję  sw ego rz ą d u  p o d p is a n ia  .p a k tu  
a tla n ty c k ie g o  w  d n iu  4 k w ie tn ia .

—  V / d n ia ch  13.V I .  —  10.V I2 . 1949 r .  od ­
będzie się pod  p ro te k to ra te m  rzą du  b e l­
g ijs k ie g o  w  b e lg i js k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  
n a d m o rs k ic h  d ru g i M ię d z y n a ro d o w y  F e ­
s tiw a l F i lm u  i  S z tu k  P ię k n y c h .

—  W  H is z p a n ii w  p ro w in c ja c h  L a  C o- 
ru n a  i G a lic ia  w z ro s ła  w  o s ta tn ic h  czasach 
dz ia ła ln o ść  p a rty z a n c k a . D osz ło  do l ic z ­
nych  s ta rć  z ża n d a rm e rią  fra n k is to w s k ą .

—  29 m a rca  z m a rł w  91 ro k u  ży c ia  w y ­
b itn y  u czon y  ro s y js k i m ik ro b io lo g  G am e- 
le i. Z m a r ły  b y ł p rzez d łu g ie  la ta  c z ło n ­
k ie m  rz e c z y w is ty m  A k a d e m ii N a u k  L e ­
k a rs k ic h  ZS R R .

—  F e p re s jc  p rz e c iw k o  p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n e j w  s ta n ie  K a li fo rn ia  d o p ro w a d z iły  
do u w ię z ie n ia  9 znanych  d z ia ła c z y  te j 
p a r t i i .

—  W  gm achu  o p e ry  m iń s k ie j o d b y ło  s ię  
29 bm . o tw a rc ie  z ja zd u  c h ło p ó w  b ia ło ru ­
sk ich  —  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  z u d z ia łe m  
L500 de lega tów .

—  B a w ią c y  w lJS i\ w ło s k i m in . s p ra w  
zagr. h r . S fo rza  o d b y ł p rzesz ło  g o d z in n ą  
k o n fe re n c ję  z se k re ta rze m  s ta n u  D ean  
Ach&sonem.

—  A m b asa d o r p la n u  M a rs h a lla  A ve reU
H a rr im a n  p rz y b y ł we w to re k  do O s lo  ce­
lem. o d b y c ia  k o n fe re n c ji z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i a d m in is t ra c ji  m a rs h a llo w s k ie j w  
ik a n d y n a w ii.  ^

— Zarząd Gł. Zw. Samopomocy 1 ric tw ie  stwierdzając, iż normy okąza 
Chł. asygnował na koszta, crgsniaa- j ły  się realne i możliwe do prze&rs- 
cyjne Kongresu Pokój u 500.CC0 fran- 1 czania.
ków. i Fosę! Kaliszewski (SD) poddał ona

— Polski Kcm ltet Pokoju praeka- ■ lizie zagadnienia, związane z budże- 
zał na ten cel 309.009 franków. tem Ministerstwa Ku ltury i Sztuki.

...................................................................................................... .............. fojr

W sprawie jednej plotki
(Dokończenie ze str. 1-ej)

zów, ten oddaje niedźwiedzią p rzy- jszej perspektywy, uznał za stosow­
ne nie liczyć się z obłudnym i poko-sługę sprawie w a lk i z im peria li 

zmem, ponieważ nieprzekonanego 
nie przekonuje. Nie wierzę również, 
by a rty k u ł m usiał być napisany z 
taką emfazą i  patosem, żeby nada­
w ał się do deklam acji w  św ietlicy. 
Po to mamy poetów. Sądzę nato­
miast, żę należy w  publicystyce 
sprowadzić w ie lką  po litykę  z nie­
dostępnych wyżyn królestwa fra ­
zeologicznego do p( ziomej płasz­
czyzny naszego życia codziennego.
W  RACAJĄC do sprawy plotek,

nie napiszę chyba rewelacji, 
gdy stwierdzę, że większość ich 
krąży w  okół sprawy: będzie czy 
nie będzie wojny? Dla uniknięcia 
nieporozumienia chcę wyjaśnić, że 
poruszam tę sprawę, ponieważ wro 
Sa, świadoma propaganda usiłu je  
wywołać nastroje wojenne dla za­
hamowania, o ile  chodzi o Polskę, 
rozwoju gospodarczego naszego kra 
ju . Św iatowy obóz demokratyczny 
prowadzący po litykę  nie z dnia na 
dzień, ale z punktu  widzenia dal-

jow ym i zapewnieniami in ic j .to rów  
paktu atlantycktogo i  przystąpić do 
szerokiej ofensywy demaskującej 
prawdziwe zamiary, m ilita rys tów  i  
m obilizującej masy ludowe do w a l­
k i przeciw nim.

O co jednak chodzi? Czy chodzi 
o to, że m ilita ry fc i na Zachodzie 
rzeczywiście mają dostateczne s iły  
dla wywołania nowej wojny? Nie. 
Nie mają. Pakt a tlan tyck i dlatego 
powstał, ponieważ k ierow n ictw o 
obozu imperialistycznego so­
bie sprawę ze swej słabości i chce 
się wzmocnić i zjednoczyć swoje si­
ły. Oczywiście, że i w  dzień po pod­
pisaniu paktu im peria liśc i nie S tani 
się —  dzięki nag iezrem u ruchow i 
p ió r sygnatariuszy —  mocmyjsi. 
Po podpisaniu paktu k ierow n ictw o 
obozu kapitalistycznego przystąpi 
do dalszej d ługofalowej akcji, zmie 
rzającej do wzmocnienia potencjału 
m ilitarnego i bazy masowej ucze­
stn ików  paktu.

Parlam ent islandzki 
za paktem

polityki imperializmu: 1) dążenie do 
ekonomicznego i politycznego pano­
wania nad światom, 2) niepokój impe­
rialistów z powodu załamania się ich' 
frontu w Chinach i  w Azji potudnio- i 
wo-wschodniej, 3) obawa przed k ry ­
zysem gospodarczym w USA.

Czynnikiem, który wpływa hamu-1 
jąco na agresywne tendencje imperia-! 
lizmu, są m. in. jego sprzeczności we­
wnętrzne. Największą jednak przesz­
kodą w realizacji planu ncdżegaczy 
wojennych — stwierdził Togliatti — 
jest wola pokoju, ożywiająca ludy ca­
łego świata. Toteż blok imporialisty- 
czn/’ jest w rzeczywistości bardzo sła­
by.

Mówca podkreślił, że komuniści 
włoscy przywiązują wielką wagę do 
Paryskiego Kongresu Zwolenników 
Pokoju.

mentu zgromadził się w ielki tłum. 
Doszło do demonstracji, w trakcie 
których wybito kilka szyb.

LONDYN, 30.3 (PAP). Jak doniosą z 
Reykjiaviik egencja Reutera, w środę 
wieczorom policja, używając gazów 
łzawiących, zaatakowała tłum, który 
demonstrował przed gmachem parla­
mentu w  chwili, gdy odbywało się 
głosowanie nad sprawą'*- przystąpienia 
do paktu atlantyckiego.

Wykonanie 5-latki hj cztery lata 
najpopularniejszym hasłem młodzieży radzieckiej

Referat M icha 'Iow a  
na X I Zjeździe Kcm sóm oiu

MOSKWA, 30.3. (PAP). 29 marca o gotlz. 5 po południu w wielkim 
pałacu kromlowskim nastąpiło uroczyste otwarcie X I zjazdu Komso- 
rnoiu. I

Sale pałacu kremlowskiego wypełniły się delegatami i gośćmi na dłu­
go przed początkiem posiedzenia. Leże dla gości wypełniły delegacje 
zagranicznych organizacji demokratycznej młodzieży, wśród nich dele­
gaci Związku Młodzieży Polskiej — Morawski i Stasiak.

Kupon konkurs i  wy (23)
Jak sobie wyobrażam 
a k c j ę  k u l t u r a l n o -  
oświatową na wczasach;

¿onkurs-Ankieia
redakcji J z e c z y jo s jo lite “  

Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło.....................................................

U W A G A : Pięć takich kuponów do­
łączyć należy do pracy 
konkursow e

Przed zm niejszeniem  
przjjdziałóui mięsa 

u j  A nglii
LONDYN. 30.3. PAP. Wiadomości 

o niepowodzeniach brytyjsko-argen- 
tyńskich pertraktacj' w sprawie do­
staw mięsa do W. Brytanii są przyj­
mowane przez sp"’eczeństwo angiel­
skie z ogromnym niepokojem. Prasa 
wyraża przypuszczenia, że załamanie 
się tych rozmów spowoduje dalsze 
obcięcie racji mięsnych zmniejszonych 
już kilka dni temu do mikroskopij­
nych rozmiarów.

Pertraktacje z Argentyną utknęły 
na martwym punkcie z powodu je j żą­
dania, aby Wielka Brytania płaciła 
dolarami za dostawy żywności. Nale­
ży zaznaczyć, że obowiązujące obec_ 
nie porozumienie brytyjsko-argentyń- 
skie w sprawie dostaw żywności wy- 
gSsa już w dniu 31 marca. Argentyna 
nie wypełniła swych zobowiązań, wy­
nikających z porozumienia i nie do­
starczyła około 80 tysięcy ton mięsa.

Zjazd zagaił sekretarz KC Komso- 
mołu Michajłow, który wśród burzli­
wych oklasków i długo niemilkną­
cych owacji zgromadzonych przekazał 
pozdrowienia zjazdu wielkiemu wo­
dzowi komunizmu — Stalinowi. Na 
wniosek sekretarza moskiewskiego ko 
mitetu Komsomołu Krasawczenki 
zjazd powołał prezydium w składzie 
45 osób i  wybrał do prezydium 
honorowego Biuro Polityczne KC 
WKP(b), a na honorowego przewod­
niczącego Generalissimusa Stalina.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego z obszernym referatem 
sprawozdawczym wystąpił sekretarz 
KC WLKZM Michajłow.

Referent podsumował olbrzymie o- 
siągnięcia Komsomołu z czasów w oj­
ny przeciwko! najazdowi hitlerowskie 
mu i na froncie pokojowego budow­
nictwa powojennego. Stwierdził on, 
że młodzież radziecka, wychowana 
przez partię bolszewicką pod wodzą 
Stalina w  duchu nieustraszonej odwa 
gi i  bohaterstwa, przejawił (a swe żale 
ty w całej pełni podczas wojny w 
obronie socjalistycznej ojczyzny.

Trzy i  pół miliona komsomolców — 
stwierdza Michajłow — otrzymało or 
dery i  medale za męstwo na froncie 
i na zapleczu wrogia, 7 tysięcy komso 
molców i wychowanków Komsomołu 
uzyskało zaszczytny ty tu ł Bohatera 
Związku Radzieckiego.

Analizując ogromny udział młodzie 
ży w  pokojowym budownictwie socja 
listycznym Michajłow stwierdził, że 
hasło wykonania planu 5-letniego w 
ciągu czterech lat stało się najpopu­
larniejszym hasłem młodzieży ra­
dzieckiej. W roku ubiegłym na cześć 
30-lecia WLKZM około dwóch m:,io- 
nów młodych robotników w; k~nołc 
przedterm nowo plany roczne, a 450

tys. plany pięcioletnie. Na cześć X I 
zjazdu WLKZM 2 miliony robotni­
ków wykonało przedterminowe plany 
kwartalne, a ponad 100 tys. osiągnęło 
normy pięciolecie.

Wielką rolę 0'digrywa również Kom 
sornoł w rolnictwie radzieckim. W ZS 
RR istnieje obecnie 200 tys. komso- 
molskich organizacji wiejskich, liczą­
cych 2.200 tys. członków.

Z szeregów młodzieży radzieckiej 
wyszły setki bohaterów pracy socjali­
stycznej, Wynalazców, bojowników o 
obfite urodzaje. Komsomoł bierze 
czynny udział w  tworzeniu leśnych 
pasów ochronnych, sprawuje szefo­
stwo nad elektryfikacją wsi.

Znaczną część przemówienia M i­
chajłow poświęcił pracy Komsomołu 
wśród młodzieży szkolnej. Ilość kom­
somolców wśród młodzieży szkolnej 
wzrosła w  porównaniu z rokiem 1936 
5,5 raza.

W dalszym ciągu mówca omówił 
działalność radzieckiej organizacji 
dziecięcej „Pionier“ , która wzrosła 
dwukrotnie w  okresie od X  zjazdu 
i liczy obecnie 13 milionów członków. 
Wiele uwagi poświęcił Michajłow 
sprawie komunistycznego wychowa­
nia młodzieży.

Zwracając się do pisarzy radziec­
kich, M ichajłow stwierdził, iż Kom­
somoł oczekuje od nich jeszcze pięk­
niejszych postaci bolszewików — bo- 
jown:ków, budowniczych i twórców 
nowego świata, bezgranicznie odda­
nych ojczyźnie socjalistycznej i śmier 
teinie nienawidzących jej wrogów.

Michajłow zwrócił również uwagę 
na ogromne znaczenie fizycznego wy­
chowania miodzieży i rozwoju sportu

W części referatu, poświęconej wal 
ce młodzieży demokratycznej całego 
świata, Michajłow podkreśl i, iż ofiar

na walka młodzieży radzieckiej o zbu 
dowanie komunizmu jest wzorem dla 
młodzieży wszystkich krajów.

Mówca zanalizował działalność 
Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej i stwierdził, iż organiza 
cja ta walczy konsekwentni i ener­
gicznie o trw ały pokój przeciwko P°d 
żegaczom wojennym, o demokrację i 
niepodległość narodów.

Młodzież radziecka — ośwa^czyt 
Michajłow — jednomyślnie aprobuje 
s ta lin o w s k ą  politykę pokoju m  ędzy 
narodami i dumna jest, że niezwyęę 
żony Związek R a d z ie ck i kroczy na 
czele sił demokratycznych, antyimpe- 
realistycznych, że jest gwiazdą prze­
wodnią całej postępowej ludzkości.

Zadaniem  Kom som ołu jest wycho 
wywanie w dalszym  ciągu m łodz’ ',żv 
radzieckiej w  duchu intern,a,cjcmailfe- 
mu, w duchu solidarności i przy jaźń  
z dem okratyczną m łodzieżą całego 
świata.

PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTAWICIELA ZMP

MOSKWA, 30.3. (PAP). — W dru­
gim dpiu obrad X I Zjazdu Komsomc 
łu, wystąpił gorąco powitany wice­
przewodniczący zarządu głównego 
ZMP ob. Morawski. Przemówienie 
jego było kilkakrotnie przerywane 
burzliwymi oklaskami i okrzykami na 
cześć mołdzieży polskiej i  przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Przekazując pozdrowienia od mło­
dzieży polskiej, mówca stwierdził, iż 
Komsomoł jest dla demokratycznej 
młodzieży świata podnorą w  je j wal­
ce o lepszą przyszłość i  przykładem 
jak należy prowadzić młodzież do 
zwycięstwa.

My, młodzież polska pamiętamy o 
tym, że wolność naszej ojczyzny zo­
stała okupiona obficie przelaną krwią 
bohaterskich żołnierzy radzieckich, że 
ziemia nasza jest usłana mogiłami 
młodych komeomolców, poległych w 
boiju z isBzyzmem.

Morawski zakończył przemówienie 
okrzykami na cześć Komsomołu, przy 
jaźni i  braterstwa młodzieży radziec­
kiej i  młodzieży Ludowo - Demokra­
tycznej Polski, partii WKP(b) i  jej 
wodza, przyjaciela i  nauczyciela mło-' 
dzieży całego świat?

— Jeżeli więc nie ma bezpośrednie­
go niebezpieczeństwa wojny, to po 
co jest ta akcja pokojowa? Po to 
właśnie, żeby kierow n ictw u obozu 
imperialistycznego nie udało się 
wzmocnić swych sił, -eby ich sła­
bość została nic ty lko  utrzymana, 
ale i pogłębiona.

Czy znaczy to, że wogóle niebez­
pieczeństwo w o jny przestaje być 
realne na dłuższą metę? Nie, ta k i 
pogląd byłby również fałszywy. La ­
pidarnie mówiąc, można sytuawę 
sformułować w następujących sło­
wach: dopóki istnieje na świeci : w  
szeregu w ie lk ich  państw ustró j ka­
p italistyczny, dopóty aktualne jest 
zawsze niebezpieczeństwo w ojny, 
ale niebezpieczeństwo to może rów ­
nież w  każdym konkretnym  mo­
mencie być zażegnane o ile  klasa 
robotnicza zdoła zmobilizować s iły  
narodów do w a lk i przeciw  wojnie.

Dzięki wzrostow i potęgi Zw iązku 
Radzieckiego, dzięki zwycięstwu s il 
ludowych w 400-m ilionowych C hi­
nach, azięki zwycięstwu socjalizmu 
w  znacznej części Europy klasa ro­
botnicza na zachodzie ma potęż­
nych sprzymierzeńców. Wzrósł 
prestiż klasy robotniczej, a zaufa­
ni e mas chłopskich i  drobnomiesz- 
czańskich na Zachodzie do p a rtii 
komunistycznych jest o w iele w ięk 
sze, niż w  okresie m iędzy dwiema 
w ojnam i św iatowym i. Wszystkie te 
fa k ty  krępują  swobodę działama 
m ilita rys tów  i zmniejszają do m i­
n im um  ich szanse.

Zapowiedziałem na wstępie a rty ­
ku łu, że nie przytoczę żadnych po­
szczególnych plotek. Chcę jednak 
podkreślić w  zakończeniu, że kam ­
pania masowa w  obronie pokoju po 
winna się stać i n iew ątp liw ie  się 
stanie kampanią przeciw  ohydzie 
wszystkich plotek, pochodzących od 
wrogów pokoju i  spokoju. Bronią 
zaś w  te j walce jest prosta prawda, 
że obóz demokratyczny zdecydowa­
ny jest zapewnić św iatu pokój i 
może to uczynić. ■*

EDMUND BORA
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P i e r i u s z y
W ielki piec Nr

s p u s t
1 pracuje

i  Świętochłowice, w marcu.

Ramiona stalowej konstrukcji przy 
ozdobiono flagami. W hali odlewni­
czej na wysokości kanału spustowego 
wielkiego pieca orkiestra gra mar­
sza. Zebrała się załoga, przybyli goś 
cie.

Jest gorąco i parno. Za stalowymi, 
od wewnątrz grubą warstwą wyłożo­
nym i ścianami wielkiego pieca wrze 
surówka. Temperatura około _ 2.000 
Stopni. Umieszczone na szczycie 33- 
metrowego szybu pieca skipy raz po 
raz dorzucają porcje koksu, wapnia i 
rudy. Piec traw i je bez przerwy na 
cenne tony czystej s u r ó w k i,  którą co 
4 godziny spuszczać się będzie do ka­
dzi.

Surówka ta wzmocni potencjał pcl 
skiego przemysłu hutniczego o 9 proc. 
Da ją  w ie lk i piec nr. 1, jeden z naj­
nowocześniejszych w Polsce, pierwszy 
całkowicie ncwowybudowany po woj 
nie rękami polskich robotników, in ­
żynierów i techników. Po 22 miesią­
cach pracy staną! on w hucie ^Flo­
rian " na miejscu starego, nie nada­
jącego się już do użytku pieca.

„B iprchut“ , czyli Biuro Planowa­
nia Urządzeń Przemysłu/ Hutniczego 
opracowało plany. Trzelóa było spo­
rządzić 350 precyzyjnych rysunków. 
18 tysięcy godzin straw ili konstruk­
torzy 1 technicy nad przygotowaniem 
części i urządzeń.

¡* 45 POCIĄGÓW TOWAROWYCH
! Stało się jasne, że stary wyciąg 
•wózkowy nie będzie mógł zapewnić 
dużej przepustowości pieca, koniecz­
nej dla zaspokojenia wzmagającej się 
produkcji. Przodownicy .Floriana“ 
Krus 1 Kołodziej ruszyli konceptem.

Z n iżka  taryfy lo tn iczej 
na Targ i Poznąńskie

r ,JLot" na czas M . T. P. obniża ceny 
biletów o 30 proc. i uruchamia dodat­
kowe kursy ze wszystkich lotnisk kra­
jowych oraz' dodatkowy . rozkład połą­
czeń lotniczych z zagranicą.

Zewsząd o wszystkim
A  200.000 s k rz y n e k  do o p a ko w an ia  ow o­

c ó w  p o łu d n io w y c h  zab ie rze  w  ty c h  d n iach  
S ta te k  S/S ..O p o le “  do p a ń s tw a  Iz ra e l.

A  D ru g i t ra n s p o r t  w ę g la  d la  Is la n d ii 
O d p ływ a  ze Szczecina.

A  W  W ę g o rze w ie  (w o j. o ls z ty ń s k ie ) za­
k o ńczo n o  ekshu m a c ję  p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h  z m o g ił ty m c z iis o w y c h .

A  P ie rw s z y  t ra n s p o r t  d z ie c i p o ls k ic h  
i  Zachodu  p rz y b y ł do Szczecina, ską d  bę­
dą rozw ożone  do  ro d z in , w z g lę d n ie  do 
s ie ro c iń c ó w .

A  Stocznie odrzańskie p rz y s tę p u ją  do 
« e ry jn e j p ro d u k c ji  b a re k  i  h o lo w n ik ó w  
rze cznych .

A  R o b o tn icza  m łod z ież  p o lska  z zaera -
w C7 a k o , t n ^ d b y !a - k„UF? Sp° r tó w  z iu io w y e i  w  Zakopanem , z w ie d z iła  p rzed  o d iazdem  
Kraków, W ie lic z k ę  i  O św ięc im , skąd uda 
s ię  na  (x. Ś ląsk  i  na Z ie m ie  O dzyskane.

Korespondencja własna API  
dla » Izeczypospolitei«

Kombinowali, rysowali, oblicze li i 
wreszcie zgłosili. Rysunki były nieu 
dolne, ale pcmysł wspaniały: nowo­
czesny skip, automatycznie regulują­
cy wsyp „żeru“ dla pieca. Teraz już 
wiadomo było, że piec pracować mo­
że nawet bez przerwy.

Zastosowano też zmodernizowane, 
według projektu konstruktora Strzel, 
zasuwy, chłodzone wodą zamiast prze 
starzałych .korków“ , zamykających 
otwór pieca po spuście. Udoskonale­
nia te znajdą zastosowanie przy kcn 
struowanych już obecnie przez , Bip 
rohut“ nowych wielkich piecach.

Załoga hutniczego przedsiębiorstwa 
budowlanego oraz 49 bratnich hut i 
zakładów z „Łabędami“ ,̂  „Zgodą“ i 
Państwową Fabryką Radiatorów na 
czele, pracą swą wspomagały wielkie 
dzieło. Pod czynnym jeszcze starym 
piecem wykonano 2510 metrów sześ­
ciennych wykopów, sporządzono ̂ 
13.384 ton rur, w  sumie przerabiając 
26 839 ton różnego materiału budcw 
lanego. 45 pociągów towarowych moż 
na by tym załadować. Bez mała 115 
tysięcy roboczcdnlówek, wykonywa­
nych bez względu na porę î  warunki 
atmosferyczne, pochłonął w ielki piec 
Nr. 1. Ponad 200 pracowników nagro 
dzono poważnymi premiami pienięż­
nymi.
NA TYM  N IE  POPRZESTANIEMY

Przy kanale spustowym w  białych 
azbestowych ubraniach i dziwacznych 
kapeluszach na głowie kręcą się wy 
tapiacze. Przygotowują długie, stało 
we drągi i młoty.

— Za chwilę — oznajmiają — pier 
wszy uroczysty spust naszego pieca.

— Ukończyliśmy dzieło — oświad­
czył przodownik załogi wielkiego pie 
ca, ob. Giamza — ale na tym nie po­
przestaniemy. Załoga wielkiego pieca 
Nr. 1 zobowiązuje się ąwój roczny 
plan wykonać do dnia 5  ̂ grudnia. 
Dzień 18 listopada br. będzie term i­
nem zakończenia naszego planu 3-let 
niego. Damy też państwu duże osz­
czędności. Projektowaliśmy początko­
wo 38 milionów złotych, ale dziś 
stwierdzamy i przyrzekamy, że zaosz

czędzimy w tym roku 73 m iliony zlo 
tych. Święto 1-majowe uczcimy re­
kordową po wojnie produkcją surów 
ki, jaką zobowiązujemy się osiągnąć 
w kwietniu br.

— A my —- dorzucił sekretarz ko­
mitetu PZPR, Izdebski — w imieniu 
całej załogi huty ogłaszamy, że ,,Flo 
rian“ swój roczny plan wykona do 12 
grudnia, tj. o 6 dni wcześniej, niż za 
uderzaliśmy.

B IA ŁA  LAWA SPŁYWA
Z pomostu hali lewniczej piyną 

dźwięki hymnu narodowego. M inister 
M ija ł przecina czerwoną wstęgę. 
Wraz z gen. dyrektorem Borejdą chwy 
ta za młoty. Podchodzą do kanału. 
Miarowymi uderzeniami w stalowy 
drąg przebijają zapchany żużlem ot­
wór pieca. Za chwilę zmiana obsady
— Wojewoda inż. Jaszczuk i przewód 
niczący WRN. Tkacz, potem inżynie­
rowie, dyrektorzy, hutnicy...

— Uwaga! Odsunąć się!
Buchnęły kłęby pary, przesyconej

zapachem siarki. Zapłonęły czerwo­
nym blaskiem gwiaździste iskry. Zer 
wały się oklaski, radosne okrzyki. 
Oślepiająco biały język surówki po 
woli wypływał z otworu pieca, kie- 

się w  piaszczyste tcwki kana­
łu. Bocznym kanałem jednocześnie 
odprowadzano szlakę, którą wytapia 
cze długimi łyżkami zbierali po wierz­
chu.

Zapanowało piekielne gorąco. Na­
grzały się też mosiężne instrumenty 
orkiestry.

_ Grać nie można, pierona, parzy
— rzucali muzykanci, ścierając pot 
z czoła.

Strumień białej „lawy“ powoli 
słabnął. Otwór zasypano piaskiem. 
Automatyczna zasuwa zamknęła piec. 
Kadzie z surówką odstawiono do pie 
ców martenowskich, tam wraz ze zło 
mem przetopi się ją na stal.

Spust zakończony. W ielki piec Nr. 
1 zdał egzamin. Ściśle biorąc, egza­
min ten za niego zdali polscy robot­
nicy, konstruktorzy, technicy. Wyką 
zali, że Polska, przed wojną całkowi 
cie uzależniona od zagranicy w dzie 
dżinie budowy agregatów hutniczych, 
dziś potrafi dokonać tego sama o 
własnych siłach, z własnego materia 

5łu.
IRENA BEDMARKÓWNA

Czyn pierwszomajowy 
pracownic przemysłu odzieżowego

Kobiecy aktyw związkowy pracow 
ników przemysłu odzieżowego oddzia 
łu warszawskiego i łódzkiego, dając 
wyraz głębokiemu przekonaniu o ko 
nieczności obrony pokoju światowe­
go, uchwalił zrealizowanie w ramach 
Czynu 1 Majowego następującego ha 
sla; „Na dzień 1 maja — wszystkie 
członkinie związku zawodowego — 
członkiniami L ig i Kobiet“ .

Aktyw  kobiecy oddziału warszaw­
skiego i łódzkiego ogłosił odpowiedni 
apel do wszystkich członkiń Zw. O- 
dzieżowców.

Oszczędność
i „oszczędność lu pończosze“

T ESTEŚMY w okresie akcji „O", któ 
ra zagadnienie oszczędności traktuje 

na płaszczyźnie państwowej. W to włą­
cza się jednak również oszczędność każ 
dego człowieka w życiu codziennym — 
i o tym chcemy pomówić.

Zwyczajowo utarły się u nas w życiu 
prywatnym dwa sposoby oszczędzania: 
albo rezygnowanie z kupna jakiejś rze­
czy, albo kupno rzeczy tańszej, jeśli 
całkiem zrezygnować z niej w danej 
chwili nie można.

Narzucenie sobie tego przymusu, tej 
dyscypliny w ograniczeniu wydatków 
jest istotną cechą indywidualnego osz­
c z ę dz a n i a .

Poza oszczędnością r z e c z o w ą  (o- 
szczędzanie przedmiotów lub art. spo­
żywczych), która jest pierwotną formą 
oszczędzania, drugą przyjętą formą jest 
oszczędność pieniężna. Tą jednak forma 
oszczędzania jest u nas — niestety — 
bardzo źle rozumiana i bardzo źle uprą 
wiana.

Zaoszczędzone pieniądze przechowuje 
się w domu bez żadnej 'korzyści dla sie 
bie, mówiąc popularnie — pod matera­
cem czy w pończosze.

Jest to forma oszczędzania szkodliwa 
prac wyroztitonycn otrzymają dla gospodarki finansowej państwa i dla 

nagrody i skierowani zostaną na studia \ wartością pieniądza.  ̂ Nie przynosi ona 
do° Ogniska Kultury Plastycznej.

Wystawa robotników - plastyków 
w Lodzi

W Miejskim Ośrodku Propagandy 
Sztuki w Lodzi otwarta została wysta­
wa prac łódzkich roibotniików-plastyków. 
Znalazło się tam oik. stu prac, jak obra­
zy olejne, akwarele, drzeworyty, rysun­
ki piórkiem i in. Prace te wystawione 
zostaną również na ogólnopolskiej wy­
stawie prac artystycznych robotników. 
Wystawa ta otwarta zostanie w maj« 
w czasie trwania Kongresu Związków 
Zawodowych w Warszawie. Robotnicy 
twórcy prac wyróżnionych otrzymają

U ■ -...Z---- . . .
poza faktem posiadania, nawet jej wla-

K ie ro irn ik  sklepu C en tra li Teksty lne j 
oraz kupiec ruarszaujski -  w  obozie pracy

O d p o w i e d z i

prawniku
I.  P. „Ł°gutko“ Warszawa.
W opisywanej sprawie istnieje 

przede wszystkim możliwość procesu 
cywilnego przeciw nieuczciwej współ 
miczce, o ile zaś była ona uprzedzo 
na o bdpowiedzialności karnej, a 
złożyła w  Urzędzie Skarbowym nie 
prawdziwe zeznanie — grozi jej od 
powiedzialność karna za fałszywe 
zeznanie; w  tym ostatnim przypadku 
może Pan złożyć skargę w Prckura 
turze Sądu Okręgowego w Warsza­
wie. Jeśli chodzi o pytanie, komu i 
kiedy przysługiwać może prawo ubo 
gich oraz na czym ono właściwie po 
lega — to odpowiednie przepisy sta 
nowlą, że strona, której przyznano 
prawo ubogich: 1) nie wnosi w  czasie 
procesu ppiat sądowych, ani nie uisz 
cza kosztów postępowania, 2) ma pra 
wo zgłosić powództwo ustnie do pro 
tokółu sądowego (o ile w srawie nie 
obowiązuje zastępstwo adwokackie) 
i 3) ma prawo żądać w sprawie z przy 
musowym zastępstwem, aby ustano­
wiono dla niej adwokata, Pamiętać 
trzeba, że obecnie możliwe jest rów 
nież udzielanie prawa ubogich tylko 
częściowo, co wyraża się w zwolnię 
n iu  od podnoszenia niektórych opłat 
i  kosztów, względnie ich części. Przy 
znanie stronie prawa ubogich nie 
zwalnia jej jednak od obowiązku 
zwrócenia kosztów przeciwnikowi. 
Kończąc sprawę, sąd albo obciąża 
kosztami procesu (od których strona 
uboga była uwolniona), jej przeciw­
nika, albo poleca ściągnąć je z zasą­
dzonej stronie ubogiej należności. 
Prośbę o przyznanie prawa ubogich 
dołączyć najlepiej do pozwu, a sąd 
dla jej załatwienia nie potrzebuje na 
wet wyznaczać rozprawy. Domagać 
się wreszcie przyznania prawa ubo­
gich może osoba, która wykaże na 
podstawie zaświadczenia władzy ad 
m inistracyjnej (rządowej lub Shmo- 
rzdowej), że nie jest w stanie bez U* 
szczerbcu ^trzymania koniecznego dla 
siebie 1 rodziny ponieść kosztów pro 
cesu. Zaświadczenie to winno obej­
mować dokładne dane o stanie ro­
dzinnym, majątkowym i o dochodach. 
Od sądu zależy zawsze uznanie tego 
zaświadczenia sa dostateczny dowód 
ubóstw*.

Działalność kierownika Sklepu De 
talicznego Nr. 3 Państw. Centrali 
Tekstylnej w  Warszawie przy u l  Mo 
Kotowskiej 17, Jakuba Kowalewskie 
go, była . ostatnio przedmiotem zain­
teresowania warszawskiej delegatu­
ry Komisji Specjalnej. W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń ustalo­
no, iż pan Kowalewski wszedł , w  po­
rozumienie z kupcem Samosem Satur 
ninem, żam. przy ul. Marszałkow­
skiej i nie mając ku temu żadnych 
uprawnień i wbrew obowiązującym 
zarządzeniom sprzedał mu po cenach 
detalicznych do dalszej odsprzedaży 
szereg artykułów kurantowych, jak 
wstążka rypsewa, taśma spodniowa, 
guma do koronek jedwabnych itp. na 
ogólną sumę ok, 280.000 zł., uniemoż. 
liw ia jąc w  ten sposób ludności zao­
patrzenie się w te artykuły po właś­
ciwych cenach

Komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej biorąc powyższe pod uwagą 
ukarał Kowalewskiego obozem pracy 
przez okres 12 miesięcy, kupca zaś 
Samosa, który wyżej wymienione to­
wary nabył bez rachunku w celu od­
sprzedaży pó cenach spekulacyjnych 
skierował do obozu _ pracy wymie­
rzając mu równocześnie grzywnę w
wys. 500.000 zł.

Również za spekulację odpowiada­
l i  przed Komisją Specjalną Kró l Bro 
nisław i Jakubicki Władysław. Bę­
dąc właścicielami straganów w Par­
czewie k/Lublina, wyjeżdżali regular 
nie co pewien czas do Świętochłowic,

ażeby p o  p rz e jś c iu  p rzez  3 k la s y  
n ie  o d n o w ić  losu  do IV  k la s y , k tó ­
ra  w ła ś c iw ie  je s t ro z s trz y g a ją c ą  d la  
w y n ik ó w  g ry , g dyż  do w y lo s o w a ­
n ia  je s t g łó w n a  w y g ra n a  3 m ilio n y ,  
4 w y g ra n e  po m ilio n ie ,  18 po p ó l 
miliona, 4D po 20(1.000 i  aż 120 po 

100.000 z l. K r  486-1
C IĄ G N IE N IE  JU Z  7 K W IE T N IA

Soort i Wychowanie  Fizyczne

K a d ra  reprezentacy jna  
lekkoatletyki polskiej

Bytomia, Chorzc-wa i Katowic, i  na­
bywali w tamtejszych Powszechnych 
Domach Towarowych, sklepach dota 
licznych Centrali, .Tekstylnęj i in. ma 
teriały I tck.-iylne. s następnie wy w 6 
z iłi je do Parczewa i tam sprzedawa 
li pó p o w i ó r n v: n d : ’ :c z Ciii u do deta­
licznej ceny zakupu, przysługującej 
detalistom marży zarobkowej, a więc 
po cenach spekulacyjnych. Komplet 
orzekający Komisji Specjalnej skiero 
wał obu do pbozu pracy, a ponadto 
wymierzył im grzywny. (—)

aisKasaasarazasaKrasisar

Opierając się na wynikach uzyska­
nych w ub. reku i na mistrz. Polski 
w hali, Komisja Sportowa PZLA u- 
stelifia kadirę reprezentacyjną lekko­
atletów, w skład której wchodzą:

m ę ż c z y ź n i — Kiszka, Stawczyk 
Rutkowski, Lipski, Adamski, Buhl, 
Grzanka, Mach, Statkiewicz, Girtler, 
Lipiec, Karb an, Wideł, Mirowski, 
Kuraś, Widerski, Dyeihtio, Mankow- 
oski, Szymański, Kubera, Kuśmirek, i 
Nowak, Kwapień Kielas, Boniecki, 
Biernat, Dzwonkowski, Boczair, Płot- 
fcowi-ak, Mielczistrek, Feryniec, Adam 
czyk, Dunecki, Sk>aóbanńa, Fib-ak, Grał 
toa, Krzyżanowski*, Orliński, Więcek,
I i II, Puizio, Gąssowski, Wdiowczyk, 
Kzeźniezek, Zwoliński, Paprocki, Pa* 
włowDki, Miilew-jhi, Cfonootrge, Kuź­
micki, Woliński, Weinberg, Starybrat,

Słomczewska., Wilhelmi, Brockówna, 
Piwowarówna, Cieślikówna, Sumińs­
ka, Bulżanka, Totykówna, Wasilewska, 
Andrzejewska, Mitam, Gościniaków- 
na, Paździorówna, Orzełówna, Pachlo- 
wa, Pedkówm, Pajerowa, Różalska, 
Rączewska, Pankówna, Herdówna, 
Leszner, Paeakówna, Borowiec, Łodo- 
żyńska, Nowak owa, Legułko, Kwo- 
czamka, Bregulanka, Diłfcowska, Cie- 
śl-ewicz. Flaków i cz, Szendzk-lorz, Si- 
inioradzSca. Drzewiecka, Dobrzańska, 
Stachowicz, Konikówna, Klimowska, 
Brześniiowska.

Serafini, K. Hoffman,. Morońezyk, I niedziałek trzeci

Sukces koszykarzy  
tu Czechosłotuacji

Koszykarze polscy rozegrali w po­
męcz na terenie

Małecki, Mucha, Grohman. Majcher- 
czyk, Frozf, Szendzielnrz, Łomiowcki, 
•Prsiftó, Mufeuilec. GrzeMd, Prywetr, 
rieńkiaw iki, - Gbur ozy-k, Jarzyńsfei, 
Aboamiaki, Kozioł, Szelest, Kurek, Ma 
siowski. Kozubck, Sobota, Kocot, So­
becki, Więckowski.

kobiety: Hajducka, Adamska, Orsz, 
tynowłez, E. Wajsjówna, Gorzkowska. 
Mcderówna, Gburjcówna. Gębolisówna, 

HHBHnsraBcagKiEia

Dyrekcja Ubeip eczal i i  Społecznej

CSPt, wygrywając z repr. Morawskiej 
Ostrawy w stosunku .-42:27- (2(1:6). . . ,

O SW O ICH
S P R A W A C H  
M Ó W I
M ŁO D ZIE Ż

W T Y Q .
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śeicielowi żadnych korzyści, wycofując 
z obrotu publicznego na szereg miesię­
cy, a nawet lat, wielkie sumy pienię­
dzy, co do których czynniki kierowni­
cze nasze! polityki pieniężnej zakładana, 
że są w obrocie. To w konsekwencji 
może powodować błędne decyzje, co lat 
wo jest zrozumiale, skoro opierałyby się 
one na fałszywej ocenie sytuacji.

Rozumiemy dobrze, że forma oszczę­
dzania „w ¡pończochach“ rozwinęła się 
w okresie okupacji. Przyczyną tego był 
z jednej strony brak zaufania do sta­
łości waluty i instytucji finansowych, 
'Kierowanych przez okupanta, z drugiei 
strony ciągłe obawy rewizji i areszto­
wań powodowały konieczność posiadania 
w domu gotówki na ewentualne wyku­
pienie się.

Podobnie jak okupacja wywarła wpływ 
na rozpijanie się społeczeństwa, na za­
miłowanie do spekulacji i ciemnych in­
teresów, do pokątnego handlu, do o- 
szustw i innych przestępstw, tak jej 
wjpływ zgubny da! się odczuć również 
i w dziedzinie oszczędnościowej. Przy­
zwyczajono się do „chowania“  pienię­
dzy w domu, co dotąd uprawia włeiu 
jeszcze obywateli mimo stabilizacji na­
szej waluty, i trwałych podstaw, na ja­
kich oparta jest nasza gospodarka fi­
nansowa.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że — 
nie tylko b:orąc społecznie, ale nawet 
osobiście — wyższą formą oszczędzania 
jest składanie oszczędzonych pieniędzy 
w instytucjach finansowych, które wy­
płacają każdorazowa ulokowane sumy, 
a w czasie dysponowania nimi wyko­
rzystują je na cele ogólnogospodarcze. 
Daje to korzyści i Państwu i obywate­
lowi, który z lokaty oszczędnościowej 
otrzymuje procenty.

Załóżmy teraz, że t. zw. tezauryzacla 
przeważyła u nas w kraju i drobne wid a 
dy obywateli, z których tworzyły się w 
kasach oszczędnościowych ogromne kepi 
tały, odpłynęły z powrotem do schow­
ków w prywatnych mieszkaniach. Cóz 
się dzieje? Pieniądze, które w drodze 
kredytu bylvby oddane życiu gosnoda- 
rczentu na budowę i ulepszenie fabryk, 
meliorację gospodarstw rolnych, zakuny 
nasion, maszyn i narzędzi rolniczych, 
budowę dróg, mostów i domów mieszkał 
nych — zostają wycofane po to tylko, 
by leżały bezczynnie.

Popieranie instytucji oszczędnościo­
wych, wykazuje do;rza'ość społeczną o- 
bywatełi, stwarza nierozerwalny ponw-ł 
wzajemnego zaufania, stabilizuje stosun 
ki zarówno gospodarcze, jak i moralne, 
społeczne i polityczne.

Państwo idzie obywatelom na rękę. 
Dla celów gospodarczo-oszc-ędnościo- 

wych została stworzona: Pocztowa Kasa 
Oszczędności, instytucja o szerokim za­
kresie działania.

Pocztowa Kasa.-Oszczędnościowa gro' 
madzi i wypłaca wkłady nie tylko za 
ncmzcą swoich własnych oddziałów, a'e 
i wszystkich urzędów pocztowych w ca­
łym Państwie.

Musimy sobie uświadomić, że nie ,o- 
szczędność w pończosze“ , ale oszczęd­
ność przez wkłady w kasach oszczędno­
ści, przyczynią się do poprawy naszego 
bytu. Z naszych bowiem cszczędnosc' 
Państwo dokonywa świadczeń na rzecz 
nas samych.

Pamiętajmy o oszczędzaniu! Łatwo 
jest wyrzec się w życiu codziennym

Proces spekulantów - szbotażyStów
z fabryki „Kauczuk“

W dniu 28 bm. rozpoczął się w Byd­
goszczy przed sądem doraźnym proces 
b. dv, rektorów i kierowników Państwo­
wej Fabryki „Kauczuk“  w Bydgoszczy. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: dyrek­
tor administracyjno - handlowy — Ma­
rian Nawrocki, dyrektor techniczny — 
Jari Wichrowsk-i, kierownik produkcji 
Ignacy Lemański, kierownik działu — 
Franciszek Kosiński,, kierownik hali wy 
robów gumowych — Piotr Toma, ma­
gazynier — Bernard Olszewski, prze­
wodniczący rady zakładowej — Franci­
szek Pawłowski oraz nabywcy skradzio 
nych artykułów — Marian Chojnacki, 
Marcin Pędziwiatr i Franciszek Pół-

g?seki . ■ • •• j  >■Oskarżeni są ora o to, tz sprzedali
„,n,a lewo“  4 tony węży gumowych, 3 
tony skórgumy, 15 tys. metrów płótna 
lnianego, 350 kg gumy do wulkan,izowa 
nia oraz kilkaset kilognamów gumy do 
stempli i gumy surowej, narażając skarb 
„ińctwa na wielomilionowe straty.
P Pośredniczką w kryminalnych trans­
akcjach była Helena Cohomiu________

Oddział
O G ŁO S ZE N IE  o  p r z e t a r g u

Centrala Rybna — Centrala Spółdzielczo - Państwowa _ 
Śląsko - Dąbrowski w Chorzowie — Batory ul. P. Dubiela 50 sprzeaa 
w drodze przetargu:

Samochód Półriężarowy używany na chodzie z krytą karoserią 
marki „Mercedes“ Nr. siln. 76464 Nr. podwozia 6 Z. M. 1202 nosnosc 
1 t  paliwo benzyna.

Samochód można oglądać na terenie Centrali ,w Chorzowie. Re- 
flektanci proszeni są o składanie ofert pod w/w 'adresem. Termin 
składania ofert upływa z dniem kwietnia 1949 r. K  466-0

KONKURS
NA STANOWISKO ORDYNATORA ODDZIAŁU CHIRURGICZ­

NEGO W SZPITALU W ZAWIERCIU.
•

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys.
2) metrykę urodzenia,
3) dowód obywatelstwa polskiego,
4) uwierzytelniony odpis 'dyplomu,.
5) dowód, uprawniający do wykonywania praktyki lekarskiej
6) dowód specjalizacji,
7) zaświadczenie z dotychczasowej prący.
Termin składania podań upływa z dnięm 30 kwietnia b.r.

K r 488-1 DYREKTOR
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W SOSNOWCU.

Wyktualifikoiuanych

finansowców i księgowych
oraz: IN Ż Y N IE R Ó W  - M E C H AN IK Ó W ,

T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W ,
Z A O P A T R Z E N IO W C Ó W  M A T E R IA Ł O W Y C H , 
W Y K W A L IF IK O W A N E  M A S Z Y N IS T K I

z a l r i i i t f M

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  
PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO

W a rsza w a , u l.  R o z b ra t 34/36.

Z g łosze n ia  o sob is te  lu b  p isem ne  p rz y jm u je  W y d z ia ł P e rs o n a ln y  w 
ś ro d y , c z w a r tk i i  p ią tk i  w  g od z in ach  8 H  i  16 — 18.

W a ru n k i do o m ó w ie n ia . D la  w y b itn y c h  fa c h o w c ó w  m o ż liw o ś ć  PT7y' 
d z ia łu  m ie s z k a ń  w  W a rs z a w ie . K r  484’ °

rzeczy mniej wa-.nyclt, natomiast było­
by bardzo szkodliwe, gdyby Państwo 
miało zrezygnować z 
trzeb wszystkich obywateli.

asnokojenia po-

Z. O.

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Płyty „Adrema“ 50.000 sztuk I I I  R. 
sprzedam ewent. drukarki, wyt .aezar 
ki elektryczne, Oleisty „Par“ Poznań, 
Ratajczaka 7 „Adrema“ . K  645 0

S iln ik i elektryczne w dużym wybo­
rze poleca ze składu .Ogniwo" War­
szawa, Marszałkowska 17, Kr 269-0

PRACA ZAOFIAROWANA

„Okręgowy Oddala)! C. S. M. J, po­
szukuje wykwalifikowanego majstra 
warsztatowego i  wykwalifikowanego 
montera elektryka samochodowego 
Oferty Okręgowy Oddział CCMJ 
D„ia. Kadr Warszawa Hoża 51“

, K  485 0

H f Państwowe Przedsiębiorstwo

H Przemysłu METALOW EGO
=  w  Ł o d z i

H  zatrudni natychm iast
H i i  IN Ż Y N IE R Ó W  l u b  t e c h n i k o w - m e c i i a n i k o w  na s tano-
——  w is k a : S Z E F A  B . F A B R Y K A C J I.  K O N S T R U K T O R A  na p rz y -
= =  rz ą d y , K IE R O W N IK A  W Y D Z . IN W E S T Y O .il 1 1 U C H U . M tesz-

k a n ie  za p e w n io n e . O fe r ty  s k ła d a ć—Ł ó d ź , Sk -yt,ka P ocztow a lT i

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Skradziono legitymację służbową PKS 
legitymację kolejową Sikorski Ta­
deusz Opacz. 39647-1

Skradziono dokumenty na nazwisko 
Szulc Bogusław, Szwedzka 27. 972-1

Zgubiona książkę meldunkową domu 
przy ul. Felińskiego 12. Administra­
cja. 465-1

Zgubi°no karlę rozpoznawczą, reje- 
str:;cy.;ną RKU Grodzisk Maz. na naz 
Wiskó Koncpka Ryszard. 466-i

Zgubiono legi tym-ej ę Związkową, kar 
tę rowerewą na nazwisko Bąk Kazi­
mierz. 463-1

Zgubiono legitymację studencką Wy 
działu Lekarskiego Wunka Józefa ul. 
Em ilii Plater 30. 39648-1

Zgubiono legitymację emerytalną n i 
nazwisko Kurowska Józefa. 26629-1

Zgubiono legilym- cję Nr 00448 na naz 
wisko Dale-ws'Tsj Wacławy wydaną 
przez Warsz. Urząd Wojewódzki.

26627-1

Unieważniam zgubiony dowód reje­
stracji RKU Warszawa, Byszewski 
Tomasz. 39644-0

Zagubiono zaświadczenie RKU Lub­
lin  pow. legitymację służbową firm y 
Polimex, Związku Zawodowego kenn 
kartę i odcinek meldunkowy na naz 
wisko Fiskorek Zenon. 26628-1

Zagubiono dowód tożsamości konia 
(wałacha, gniadego),. Ostatni właści­
ciel: Stanisław Prądzyńskl, żarn: 
Tarczyn k, Warszawy. 468-1

R Z E C Z P O S P O L IT A
l e n n i k  o g ł o s z ę , .

Drobne: 45 zl za wyraz, poszukiwa­
nie praev 25 zl. za wvraz. minimum 
10 słów, maximum 25 Oelosz. wymia­
rowe: <za 1 nim. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zt. 100: 71 — 120 
mm, zl, 130; 121 - 200 mm zt. 180: 2ul 
— 300 mm zt. 230; ponad 300 mm zl. 
280: tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm- zi. 220; 121 — 200 mm. zl. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100; 121 —200 mm. 
zi. 150; 201 — 300 mm zl. 240; ponad 
300 mm. zt. 300. Bilanse o lOÓYr dro­
żej. W numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% doptaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

Zagubiono .kartę RKU W-wa, na naz 
wisko Szaniawski Henryk. 971-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Maz. na nazwisko Serafin 
Stanisław. 467-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grójec, dowód osobisty tymczasowy 
na nazwisko Koraaszewski Czesław.

464-1

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J A l
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — C e n ­
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
i8, I  d., tel 857-93 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 11, 
przy Marszałkowskiej, Praga, ul. Tar­
gowa 87 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Impet", Sikorskiego 42. Księgarnia 
„Czytelnik“ ul. Puławska 49. ksiegar- 
nia „Wolność" ul. Marszałkowska 95. 
w Kraju- wszystkie oddziały „Czytil- 

nika" i Biuro Ogłoszeń.

Sp Wyd.-Ośw <>-"tpi k" 
B-71491

Druk Ni 2
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DW IE NOWE SZKOŁY  
BUDUJE MIASTO

Za parę dni Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane przy­
stąpi do budowy dwu nowych gma­
chów szkolnych: przy ul. Kopernika 
i  Krajowej Rady Narodowej,. Budy­
nek przy ul. Kopernika będzie jednym 
z największych gmachów szkolnych 
stolicy o długości frontu 120 metrów 
i  wysokości 5 pięter. Już w  ub. roku 
plac pod budowę odgruzowano i  wy­
konano wykopy pod fundamenty.

WYSTAWA CHOPINOWSKA  
W RADZIE MIEJSKIEJ  

W kwietniu staraniem Wydziału 
K u ltury i  Sztuki otwarta zostanie w 
sali Rady Miejskiej (Chmielna 7) wy 
stawa pamiątek i fotografii po Cho­
pinie. Będzie to wystawa wędrowna, 
która objedzie dzielnica robotnicze 
Warszawy, zaznajamiając społeczeń­
stwo z historią twórczości i życiem 
wielkiego muzyka.

PLANY D O M 0W  WSROD 
RZECZY ZAGUBIONYCH  

W Referacie Rzeczy Zagubionych 
przy Wydziale Gospodarczym Zarzą­
du Miejskiego (Al. Stalina 21) od k il 
ku dni leżą zagubione plany k ilku ­
nastu domów warszawskich. M. in. 
na właściciela czekają plany K ró li­
karn i przy u l  Puławskiej, pałacu w 
Alei Róż Nr. 5, domu przy ul. Chmiel 
nej Nr 14 tp. Zainteresowani w inni 
się zgłosić po odbiór zguby w  gcdz. 
od 9 do 15-ej.

DW A TYSIĄCE KRZAKÓW  
I POMIDORÓW
' W tych dniach w  szklarniach war­
szawskiego Zakładu Hodowli Roślin 
posadzono dwa tysiące krzaków parni 
dorów.

Skarb pod p o m n ik iem  K o p e rn ik a
r j  okazji odnowy pomnika Koper- 

nika przed gmachem Tow. Nauko 
wego Warszawskiego na Krakowskim 
Przedmieściu przypomnieć należy, iż 
pod podstawą granitową pomnika, 
która również, jak samo dzieło Thord 
walsena, musi uledz, ze względu na 
znaczne jej zniszczenia, gruntownej 
naprawie — jeśli nie całkowitej zmia 
nie, kryje  się nie bylejaki skarb, u- 
mieszczony w  kamieniu węgielnym 
wraz z aktem erekcyjnym.

W czasie kładzenia kamienia wę­
gielnego pod podstawę dla dzieła 
Thordwalsena, skonstruowaną przez 
architekta Idźkowskiego, pierwszymi 
cegłami fundamentu obmurowany zo 
Stał słój szklany, do którego obok 
aktu założenia z podpisami obecnych 
przy tej uroczystości w dniu 3 listo­
pada 1828 roku, włożono spis człon­
ków ówczesnego Tow. Przyjaciół 
Nauk, rozprawę Śniadeckiego w języ

ku polskim z kopiami w  języku łaciń 
skim, francuskim i angielskim oraz 
wielką ilość medali i  monet o niez. 
wykłej dziś wartości . numizmatycz­
nej. Były tam srebrne monety z cza 
sów Kazimierza Jagiellończyka, Ja­
na Olbrachta, Aleksandra Jagielloń­
czyka, Zygmunta III ,  ołowiane odcis 
k i talarów Zygmunta I i  Zygmunta 
Augusta z r. 1553, odcisk medalu wy 
bitego w  Polsce na cześć Kopernika, 
oryginalny medal, w ybity na cześć 
polskiego uczonego w  Paryżu. Dalej 
włożono tam rzadkie dziś medale z 
podobiznami Małachowskiego, Tadeu 
sza Kościuszki i medal ofiarowany 
przez Tow. Przyjaciół Nauk królowi 
angielskiemu, Jerzemu IV  w r. 1823 
na pamiątkę wydrukowania w  tym 
roku w Londynie dzieła Kopernika, 
medale wybite na cześć Księcia War­
szawskiego i Aleksandra I, medal z 
okazji założenia Uniwersytetu War-

J a k  u s p r a w n i m y  p r a c e  
Kom itetów  Blokowych?

W yjaśnia przewodniczący Kom isji SRN — ob. M orawski
Reorganizacja komitetów blokowych 

w Warszawie, omawiana ostatnio na 
plenarnych posiedzeniach Rad Naro­
dowych nie zakończyła się na zatwier 
dzeniu nowego statutu. Wprowadze­
nie w  życie tego statutu, oraz przy­
pilnowanie, by praca komitetów blo­
kowych była jafcnajbardziej sprawna 
— oto zadanie, które stanęło przed 
Stoi. Radą Narodową.

W jaki sposób zadanie to będzie wy 
konane?

Na pytanie to odpowiedzi udzielił 
nam przewodniczący komisji rad dziel 
nicowych i komitetów blokowych 
przy SRN — ob. Morawski.

O dczyty
O godz. 1« w  ś w ie t l ic y  Z A IK S -u  (u l. 

Ś n ia d e c k ic h  10) o d c z y t d r .  A . K ry g ie ra  
p t.  „ K u l t u r a  w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m ". 
W s tęp  w o ln y .

O godz. 17 w  lo k a lu  B ib l io te k i  P u b lic z n e j 
(u l. K o s z y k o w a  26) z e b ra n ie  d y s k u s y jn e  
na  te m a t:  „W ra ż e n ia  z •w y c ie c z k i b ib l io ­
te k a rs k ie j do Z S R R ",

W ystauiy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  z b io ­

ró w  s ta ły c h .
M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­

S T O R Y C Z N E G O  (u l. T io m a c k ie  5) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  1 W a lk i Ż y d ó w  w  cza- 
u e  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j .  W s tęp  b e z p ła t­
ny-

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13) W ys ta w a  
o b ra z u ją c a  te re n  w a lk  i  ż y c ie  G re c k ie j 
A r m i i  D e m o k ra ty c z n e j.

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): o  godz. M  „W ro ­

g o w ie " .
T E A T R  „ K A M E R A L N Y "  (F o k s a l 18, F i ­

l ia  P T P ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 

„ Ig r a s z k i  z  d ia b łe m "  J a n  D rd a .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz . 13 

„ Z ie le n i  s ię  z b o ż e " .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8) godz. 

15 „ B a jk a "  19 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz 

19 „W e s e le  F o n s ia " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta

n ie to p e rz a " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz 

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y ! (Ul 

S zw edzka  2/4): g odz . 19. „S k a lm ie rz a n k l" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

U l. K o n o p n ic k ie j 6): w  s o b o ty  o  godz. 16.30 
w  n ie d z ie le  o  godz. 12 „O  B a s i b e k s ie " . 
W  pozo s ta łe  d n i  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
to w s k a  8): „ T y lk o  w ita m in a  h u m o ru "  godz.
17.15 1 19.15. W n ie d z . 1 ś w ię ta  15, 17.15 
l  19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
pow szed . g odz . 15.15 n ie d z . 11.30 „ W y c i­
n a n k i s ta ro p o ls k ie " .

T E A T R  „ S Y R E N A "  (L ite w s k a  3): godz.
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i” . (o s ta tn i d z ie ń ). 

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „ G u l iw e f
(K ró le w s k a  13): g odz . 13 „K o rs a rz e " .

K ina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „K lę s k a  szp ie ­

g a "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie “  godz. 13, 15, 19. 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  

n a g ro d a "  godz. 12, 14.15, 19, 21.30. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  (M a rsza łk . 112): „R e n e g a t"  
godz. 12.30, 14.43, 17, 21.30. Z w . Z a w . 19.15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54. p ocz . o  g odz . 13-ej,. 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2):
P ro g ra m  N r .  54, p ocz . seansów  godz. 12.

S Y R E N A  ( in ż y n ie rs k a  2): „D z w o n n ik  z 
N o tre  D a m ę "  godz. 14, 16.30, 21.30. Z w . 
Z a w . godz. 19.

T Ę C Z A  (S u z in a  4): „Ś lu b y  k a w a le r ­
s k ie “  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . g odz . 19.

W  d n iu  l . I V  (p ią te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 8.00 12.0)
16.00 17.45 20.00 23.00.

11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : „2! na szych  
p ó l łą k "  „4 -ta zagadka m uzyczna" 
12.20 M u z y k a  12.30 D la  w s i:  13.00 P rz e r­
w a  15.25 In fo rm a c je  w a rs z a w s k ie  15.30 
„Z e  s k a rb c a  m e lo d ii lu d o w y c h "  16.la  
E le k t r o in s ta la to r "  —  p o g a d a n k a  16.30 
S k rz y n k a  o g ó ln a  16.40 „D ro g a  p o e ty c ­
k a  J a n a  K a s p ro w ic z a "  fe lie to n . 18.45 
„P o w ró t  z A m e r y k i“  —  re p o r ta ż  d zw ię  
k o w y . 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y  —  18.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  
18.35 „D a le k o  o d  M o s k w y "  A ż a je w ą  
(X )  19.00 A u d y c ja  S.P. 19.20 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 21.00 „M e lo d ie  ś w ia ta  
21.30 „ Z  ż y c ia  W ę g ie r “  22.00 „O d  m e ­
lo d i i  d o  m e lo d ii 22.45 M u z y k a  2310 
K o n c e r t :  —  s ły n n i a r ty ś c i w o k a ln i
24.00 K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I  
W iadomości: 17.) 1 20.00. , 1
17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p r a ­

cy . P io s e n k i f ra n c u s k ie .  18.20 „P ro b le m  
o jc o s tw a  w  p o ls k im  p ra w ie  ro d z in ­
n y m "  p o g a d a n k a  18.35 W ło s k a  m u z y ­
k a  fo r te p ia n o w a  •—  g r a  H o rn o w s k a . 
18.55 A r ie  i  p ie ś n i k o m p o z y to ro w  s ło - 
iw a ń s k ic h  -— ś p ie w a  H o fta a n n . 19.15 
„S ie la n k a "  f r a g m e n t  p o w ie ś c i K o m a m  
R o lla n d a  19.35 M u z y k a  lu d o w a . 21.00 
M u z y k a  p o w a ż n a  21.10 „ W  W e le r ia n o - 
w ie "  —  o p o w ia d a n ie  21.30 M u z y k a  ta ­
ne czn a  22.00 R e je s tr  w y d a w n ic tw . 
22.05 K o m p o z y to r  T y g o d n ia :  H a y d n .

P o ls k ie  R a d io  zastrzega , m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

8 kwietnia zakończy się kurs inspek 
torów rad narodowych, urządzony 
przez kancelarię Rady Państwa. Do 
każdej rady dzielnicowej zostanie 
skierowany inspektor. Jego zadanie— 
to kontrolowanie komitetów bloko­
wych na zlecenie prezydium rady 
dzielnicowej, w  porozumieniu z ko­
misją komitetów blokowych.

W najbliższym czasie odbędzie się 
wspólne zebranie Kom isji komitetów 
blokowych wszystkich warszawskich 
rad dzielnicowych. Na zebraniu tym 
uzgodnione zostaną wytyczne działa­
nia na przyszłość Ponadto komisje o- 
trzymają szczegółowe instrukcje. Na­
stępnie prezydium każdej z rad dziel 
nicowych urządzi wspólne zebranie 
przewodniczących komitetów bloko­
wych danej dzielnicy. Przewodniczą­
cy ci na zebraniach otrzymają pou­
czenia i wskazówki.

Nowy statut organizacyjny nafereś 
l i i  Komitetom Blokowym szeroki za 
kres działania. Główny nacisk będzie 
położony na akcję remontu domów. 
Komitety blokowe rozciągną kontrolę 
nad administratorami, czy ci zużytko 
wali odpowiednio pieniądze przyzna 
ne na remont.

Działalność Komitetów Blokowych 
byłaby zwichnięta, o ile nie posiada­
ły  by one Sankcji karnych w wypad 
ku lekceważenia ich postanowień. W 
tym celu Stoi. Rada Narodowa stara 
się o ścisłą współpracę rad dzielnico 
wych i komitetów blokowych ze sta­
rostwami. (K I)

szawskiego, medale Ossolińskiego,' 
Kopczyńskiego i  Lindego, wybite w  
Warszawie dla uczczenia tych mężów, 
wreszcie medal na zgon Aleksandra I. 
Do tego dorzucono monety z czasów 
Stanisława Augusta — dwuzłotówkę 
i  trzygroszówkę, dwa franki napoleoń 
skie, dwuzłotówkę wybitą za Księstwa 
Warszawskiego oraz monety z czasów 
Królestwa Kongresowego wartości 1 
zip., 10 groszy, 5 gr., 3 gr. i  1 grosza.

Pewną osobliwość tego zbioru nu­
mizmatycznego był skromny, ale bar_ 
dzo cenny i już wówczas bardzo rząd 
k i trojak (3 grosze), w yb ity  w  War­
szawie w  r. 1785, który obok miedzi 
zawierał dość znaczną domieszkę zło­
ta. Pochodzenie tego trojaka było 
dość niezwykłe. W roku tym jeden z 
robotników mennicy królewskiej, 
skradł sztabę złota, przeznaczoną do 
bicia dukatów. Kradzież rychło zau­
ważono i zarządzono rewizję robot­
ników przy wyjściu z pracy. Złodziej 
dowiedziawszy się o tym  wrzucił skra 
dzioną sztabkę złota do tygla z to­
piącą się miedzią, z której wybija ł 
zwykłe trojaki. Wytropić złodzieja 
złota nie udało się i prawie przez 
rok nie zorientowano się, że pewna 
ilość wypuszczonych z mennicy tro­
jaków zawiera sporą domieszkę cen­
nego kruszcu. Dopiero w  rok później, 
gdy zwykłe tro jaki nabrały patyny, 
a tylko niektóre z nich zachowały 
złoty połysk, rozwiązano zagadkę. 
Mennica wprawdzie w  wydanej odez 
wie domagała -się zwrotu  ̂„źle odla­
nych“ trojaków — n ik t ich jednak 
nie zwrócił — poszły w  cenę i  zna­
lazły się u zbieraczy... Dopiero-z o- 
kazji budowy pomnika Kopernika je 
den z nich zwrócił „dług“ ziemi Oj­
czystej za dawnego polskiego pano­
wania zaciągnięty...

Słój z cennym zbiorem wypełniono 
po brzegi suchym piaskiem wiślanym, 
okitowano na wierzchu, zawinięto w 
pergamin i obmurowano. Uczynił to 
Własnoręcznie Niemcewicz specjalnie 
na uroczystość przygotowaną srebrną 
kielnią, wygłaszając przemówienie, 
które zakończył słowami’

„Oby ten pomnik przetrwał burze 
następnych wieków, a nawet fizyczne 
wstrząśnienia świata!“

Pomnik z niedawnej burzy dziejo­
wej wyszedł okaleczony — równie, 
jak cała Polska... M iejmy nadzieję, 
iż szklany słój ze skarbem w  nim 
ukrytym, nie uległ „wstrząśnieniom 
świata“ .

Znajduje się on jednak na innym 
miejscu, pomnik bowiem pierwotnie 
postawiony był w  większej odległoś-

Poszerzanie  
ulicy M ate jk i

ci od gmachu Tow. Przyjaciół Nauk, 
później Tow. Naukowym Warszaw­
skim nazwanego — mniej więcej na- 
wprost zburzonego dziś pałacu Kara­
sia. Tam należałoby szukać dawnych 
fundamentów pomnika i ukrytego w 
nich skarbu numizmatycznego.

K A ZIM IE R Z POLLACK

Od 1 kw ietnia  
szczepienia przeciw durowi
Miejski Wydział Zdrowia Publi­

cznego na podstawie zarządzenia 
prezydenta miasta z dnia 10 marca 
br. przystępuje z dniem 1 kwiet­
nia do akcji obowiązkowych szcze 
pień przeciw durowi brzusznemu.

Szczepienia powyższe mają na 
celu zabezpieczenie ludności przed 
epidemią duru brzusznego, której 
groźba nie jest jeszcze całkowicie 
zażegnana. Corocznie w Warsza­
wie choruje na dur brzuszny r.k. 
200 osób z których umiera ok. 6 
procent. Warunkiem zabezpiecze­
nia ludności przed epidemią duru 
jest zaszczepienie conajmniej 70 
proc. ludności. W roku bież. nale­
ży wobec tego zaszczepić około pól 
miliona mieszkańców Warszawy.

Na zlecenie pełnomocnika akcji rozbiórkowej na miasto Warszawę, dom 
przy ul. Matejki róg Alei przeznaczony został do rozbiórki. Za sześć ty­
godni wypalone mury znikną z powierzchni, poszerzając w ten sposób 

wylot ul. Matejki. Plac po kamienicy nie będzie zabudowany

Moskiewski Teatr Dramatyczny 
przyjeżdża do Warszawy

Dnia 4 kwietnia rb. przybywa do 
Warszawy po miesięcznym pobycie w 
Czechosłowacji Państwowy Moskiew 
ski Teatr Dramatyczny pod kierow­
nictwem artystycznym Mikołaja P. 
Ochłopkowa.

Państwowy Moskiewski Teatr Dra 
ma tyczny wystąpi z szeregiem przed 
stawień w  Warszawie, Łodzi, Pozna­
niu, Gdańsku, Katowicach oraz Kra 
kawie, skąd powróci następnie do 
Warszawy, aby w  dniu 5 maja rb. 
opuścić Polskę.

Podczas swego pobytu w  Polsce 
Państwowy Moskiewski Teatr Drama 
tyczny wystawi następujące sztuki: 
„W ielkie dni“ (bitwa o Stalingrad) Mi 
kołaj-a W irty, „Młoda Gwardia“ wed 
ług powieści A. Fadiejewa, „Sąd Ho 
norowy“  Aleksandra Steina., „Wiosna 
w Moskwie“ , komedię muzyczną Wik 
tora Gusiewa z muzyką N ik ity  Bogo 
słowskiego, „Tania“ Aleksieja Arbu 
zowa, „Pies ogrodnika“ Lope De Ve­
ga.

W rolach głównych wystąpią czo­
łow i artyści radzieccy.

Państwowy Moskiewski Teatr Dra 
matyezny pozostaje pod kierunkiem 
reżyserskim W M. Własawa, E. I. Zło 
towa l A. M. Łobanowa. Dyrektorem 
teatru jest Walenty Iwsncwicz Mar 
kiczow.

Wraz z zespołem teatralnym Pań­
stwowego Moskiewskiego Teatru Dra 
matycznego przybędą do Polski przed 
stawiclele: Komitetu Kultury: Peza- 
now, Agencji Tassa: Jakonow i Wok 
su Chcnin.

MEGAN

Popularyzacja praw ą  
w  W arszaw ie

Zakończona została akcja populary 
zacji prawa na terenie Warszwy, pro 
wdzona przez oddział stołeczny Zrze 
szenia Prawników Demokratów oraz 
przez Okręgową Radę Adwokacką. 
Na terenie poszczególnych starostw 
(Rad Dzielnicowych) Warszawy i Pra 
gi zorganizowano 27 odczytów z dzie 
dżiny popularyzacji dekretu o naj­
mie lokali, s

82 m in. złotych  
uspraw ni w yw óz śmieci
Praca ZOM-u kulała bardzo na'sku 

tek braku taboru. Obecnie ZOM oirzy 
mai 82 rmiln. zl. na zakup n o w e g o  
sprzętu. M. in. za sumę tę z o s ta n ie  z® 
kupionych 5 samochodów do wywo­
zu śmieci i 2 .samochody - polewaez c .

N ie  wyrzucać p ien iędzy
Mimo akoji oszczędnościowej, ludzie 

są skłonni do wyrzucania pieniędzy b e z  
namysłu i usprawiedliwionej potrzeby,

Na pierwsze lepsze głupstwo.
Różne instytucje i urzędy — podob­

nie. M. in. warszawski ZOM otrzymał 
swego czasu kredyty w wysokości 40 
min. zl na budowę garaży dla swych 
wozów — i zaraz zaczai przemyśliwać 
nad sposobami wydania pieniędzy.

— Zbudujemy sobie garażyk — po­
wiedzieli beztrosko faceci z ZOM-u.

I, dla usprawiedliwienia swej rozrzut 
ności, zaczęli opowiadać na mieście, że 
auta ZOM-u niszczeją na podwórku 
przy u.1. Twardej, gdzie są garażowane 
pod gołym niebem.

Mało kto dał się oczywiście nabrać 
na te frazesy o niszczeniu aut, bo wia­
domo, że konserwują się one znako­
micie na deszczu, względnie pod śnie­
giem w zimie, nikt jednak nie zdobył 
się na bardziej zdecydowane wystąpie­
nie i zdemaskowanie ohydnej obłudy 
ZOM-u.

Zanosiło się też na to, że garaże 
zostaną istotnie wybudowane, a forsa 
pęknie.

Na szczęście w ostatniej chwili wy- 
I stąpił na t. zw. arenę BOS i odmówił 
1 pozwolenia na budowę garaży w jakim­
kolwiek miejscu.

Bo każde miejsce może się na coś 
przydać. Garaże natomiast nie są w 
ogóle potrzebne. W myśl starej zasady: 
debrze jest, jak jest!

Dzięki słusznej polityce BOS-u kre­
dyty nie są dotychczas wykorzystane, 
samochody zaś stoją w dalszym ciągu 
na podwórzu.

Czyli, że jest tak jak być p o w in n o ,

MEGAN

Dlaczego brak  lekarza  
na M arym oncie?

W związku z notatką w  „Rzeczypo 
spoliitej“  z dnia 22.I I I .  rb. Nr. 80 pt, 
„Brak lekarzy“ Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Warszawie wyjaśnia, że spra 
wą tą bardzo się interesuje. Jeżeli 
nie ma dotychczas lekarza Ubezpie- 
czalni na Marymoncie, to jest to w i­
na braku lokali, wybudowanie zaś 
własnego domu na ambulatorium nie 
zależne jest od Ubezpieczalni: potoe 
ba na to odpowiednich kredytów, 
przyznanie których zależne jest od 
Ministerstwa Zdrowia.

Jak dotychczas kredytów na ten 
cel Ubezpieczalnia nie uzyskała.

T r o l l e y b u s :
Beluiederska—Czerniakótu  

Tram w aje  i autobusy 
dla M ZK

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przystąpią do odbudowy oraz rozbu­
dowy torów i sieci komunikacyjnej. 
Założona zostanie lin ia  trolleybuso- 
wa na trasie Belwederska — Czernią 
kowska. Ponadto MZK rozpocznie od 
budowę zajezdni, warsztatów podsta 
cji, magazynów, oraz taboru tramwa 
jowego.

Przewiduje się także zakup nowych 
wozów tramwajowych (20 silniko­
wych i  25 przyczepnych), oraz wozów 
autobusowych. Ilość tych ostatnich 
nie jest jeszcze ustalona.

Na cel ten przeznaczono 936 m iln . 
złotych.

Od 4 kwietnia Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne rozpoczynają przeku 
wanie torów wzdłuż całej ulicy Gro 
chowskiej. W związku z tym projek 
tuje się skrócenie l in ii tramwajowej 
j;2“  od Dworca Wschodniego tylko 
do pęt'1 Pr zy ul. Wiatracznej, a od 
ul. Wiatracznej do szosy Rembertów 
gldej kursować będą zastępcze auto­
busy, najprawdopodobniej wozy cię­
żarowe. Nowa ta lin ia  zastępcza bę­
dzie oznaczona liczbą „115“.

Powieść z lat kryzysu 1932 — 1935 (63)
Michał Gromus prowadził fabrykę odziedziczoną po ojcu. Stosun­

ki jego z robotnikami są zie. Jest uosobieniem kapitalistycznego 
egoizmu. Kochanką Michała jest Różena Baladowa, córka mtajstra 
fabryki, zdradzająca kochanka z Jędrkiem Pourem, radykalnym 
działaczem robotniczym. Michał chce zdobyć Wilmę Rolin, córkę 
bankrutującego fabrykanta meb li i romans z Różeną zaczyn-, mu 
ciążyć.

*—* Już jest skończony.
Roześmiała się. Jej oddech na twarzy i  drganie je j brzucha. Było 

to Więcej, niż mógł znieść. Spróbował objąć ją  silniej i dostać się do 
je j ust. Wygięła ramiona w ostrzejszy kąt, łokcie w ryły mu się nie do 
wytrzymania w żołądek,

—  Niech się pani przynajmniej pozwoli pocałować — stęknął.
Nacisk łokci wzmógł się. Stali w ciemności, nie ruszali się z m iej­

sca, ja k  gdyby się nawet nie mocowali. Zresztą była to niewspółmier­
na walka. W ataku Michała była namiętność, ale jeszcze więcej stra­
chu, a kto wie, co było w obronie Wilmy. B y li niemal równego wzrostu, 
a nawet tego wieczora Wilma, która miała na nogach buciki na wyso­
kich obcasach, wydawała się nieco wyższa. Oczy ich przywykły do ciem­
ności na tyle, że widziały wzajemnie swój połysk

—  Pocałować?
Zaśmiała się krótko.
—  Dlaczego nie?
Nacisk łokci nieoczekiwanie zelżał, ramiona je j przesmyknęły się 

koło szyi Michała, palce wbiły się we włosy i  odwróciły głowę ku tyłowi. 
Chciał całować, został zaś pocałowany. Czuł je j wargi i  wrzynanie się 
ostrych zębów, przegięcie i  przylgnięcie ciała. A potem nagle odtrąciła 
go, tak lekko, jak gdyby jego ramiona w ogóle je j nie obejmowały.

.— Niech pan wraca do ojca. Ja pójdę na górę poprawić się do ła­
zienki. | 1 1 i i

Stał sam w ciemności. Człowiek', k tó ry  p ił przez całą noc nie mógł 
być bardziej spragniony. Człowiek, którego inni up ili dla szyderstwa, 
nie mógł być bardziej upokorzony. Pocałowała go, nie on ją, ona poca­
łowała jego. Nie, to jeszcze nie to. Już wiele kobiet całowało mężczyzn. 
Lecz jak go pocałowała. Tó jak było nie do zniesienia.

Później w nocy, po odejściu Rolinów, gdy palili ostatnie papie­
rosy przed snem w obszernym pokoju mieszkalnym, któ ry  w te j chwili 
wydawał się niewiarygodnie pusty i  opuszczony, Robert reasumując 
swoje wrażenia powiedział (gadanie, którego mimo gadulstwa Rober­
ta Michał nie przerwał ty lko dlatego, że był za bardzo zaabsorbowany 
porządkowaniem własnego zdania): ; ,

— Ładna jest, tak. Jest sprytna, za sprytna jak na mnie. Ale 
jest w  niej coś, nie wiem, jakby to powiedzieć, krótko mówiąc, wydaje 
mi się, że ma w sobie coś z mej matki.

Zamyślenie Michała nie było tak głębokie, by go nie przebiły te 
słowa.

,—. Nonsens.)
Nonsens? No, gdyby to nawet była prawda, jest przede wszystkim 

bardziej przystojna niż Anna Gromusowa w swych najlepszych cza­
sach. Nawet gdyby to była prawda, to w nim, w Michale jest dziesięć 
razy więcej silnej woli niż było w jego ojcu. Nonsens.

— Jak chcesz — rzekł Robert obojętnie i  wypuścił dym stylem
bogatych próżniaków na statkach transoceanicznych, r— To nie jest 
mój typ. (

Czy nie była to właśnie najodpowiedniejsza chwila? Człowiek po­
winien iść uparcie drogą, którą chce iść. Czy też może idzie tylko 
uparcie drogą, którą iść musi? Michał Gromus pogardzał wątpliwo­
ściami. Tk) nie był jego fach. Rzekł niedbale:

_Typem twoim jest ta dziewczyna, za którą oglądałeś się w dzień
pogrzebu,przed cmentarzem? ' i

Robert naraz usiadł prosto w fotelu, w  którym  był nisko zatopiony.
— Goddam (bo Robert, jeśli klął, robił, to  dla większego zacieka­

wienia po angielsku) — tak. To była dziewczyna, w której są żywotne 
soki. Znasz ją  może?

— Poznam cię z nią, jeśli chcesf

Robert zerwał się. i
—  Zrób to  ja k  najprędzej, człowieku, Z taką potrafiłbym puścić

swój spadek po| ojcach.
ROZDZIAŁ XVI.

Michał Gromus mógłby sobie zaoszczędzić wielu kłopotów, gdyby 
wiedział jedną rzecz: Różena Baladowa miała kochanka.

Brzmi to niewiarygodnie. Nastarała się przecież tyle, aby go napro­
wadzić na myśl, że mógłby się z nią ożenić. Ale niektórym ludziom jest 
już przeznaczone utrudniać sobie życie. Różena należała do nich.

Jędrek Pour został je j kochankiem na jakiś miesiąc przed chorobą 
Ferdynanda Gromusa, a więc w czasie gdy myśl o wyjściu za Michała 
niepokoiła Różenę raczej jako wizja przyszłości, na temat której fanta­
zjowała więcej niż naprawdę myślała.

Michał wracał od Różeny w  niedzielę zaraz po obiedzie. Zaprowa­
dził ten zwyczaj, aby zachować dla siebie samego przynajmniej kilka 
godzin w tygodniu. Jego wóz stał przed domem a P.óżma wyglądała za 
nim, gdy wsiadał i  odjeżdżał.

Ulica, przy które j Różena mieszkała, miała swoją osobliwość. Była 
w niej aleja lipowa, ale drzewa rosły ty lko z jednej strony. W każdą 
niedzielę za którąś z lip  ukrywał się wychudły człowiek w brzydko 
obwisłym płaszczu. Gdy tylko auto odjechało, wychodził ze swego ukry­
cia, opierał się plecami o drzewo i  patrzył w okna Różeny. Gdy po raz 
pierwszy zauważyła jego obecność przelękła się. Na drugą niedzielę wy­
dało je j się to śmieszne. Bawiła ją  jego wytrwałość, skracało to je j dłu­
gość niedzielnych popołudni. Myślała o tym  i  śmieszność zaczęła znikać. 
Zaczynał robić na niej wrażenie. Stał tam, widział jak inny odchodzi 
i nie miał najmniejszej nadziei. Czy to nie było straszne? Biedny Ję­
drek. Nie miał właściwie nic więcej na świecie oprócz swej zwariowanej 
wiary, że świat kiedyś będzie taki, jak  sobie to wyobraża on i  jemu 
podobni. Rozgrzewało ją  wspomnienie owego wieczoru, kiedy powie­
dział je j rodzicom prawdę o niej i  Michale. Nigdy później nie miała mu 
tego za złe, czyż mu tego nie odpłaciła za bardzo źle? Ale co to ma za 
sens, chłopcze, tak tu ta j sterczeć i  do czego by to prowadziło, gdybym 
była tak durna i  zaczęła coś z tobą?,

, D. c- n. .


